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żyzną. 


Akcja rządu ma na celu obniżenie cen artykułów pierwszej potrzeby. 


Warszawa 26. (PAT.) W dnia dzi- 
siejszym z iniejatywy premjera Bartla 
zwołane zostało przez ministra skarba 
posiedzenie w sprawie 


przeciwdziałania wzrostowi cen 


detalicznych i powiększenia rozpięcia 
pomiędzy karsem złotego a rachem 
cen hartowych i detalicznych. 

Pan minister skarba oświad. 


czył, że rząd zdecydowany jest swoją 


Które sprawy pójdą na 


„pierwszy ogień dekretów ? 


Warsz. sprawozd. parlam, „Wiad. 
Codz.. (Gr) tel: - / 

Porządek dzienny dzisiejszego po- 
siedzenia rady ministrów, które odbę- 
dzie się na Zamku w obecności p, Pre" 
zydenta Rzeczypospolitej, obejmuje dwa 
punk ty. Pierwszy—to sprawozdanie mi- 
nistrów -gospodarczych w związku z 
z expose p. premjera w senacie, które 
ma być wygłos one w dniach najbliż- 
szych. Drugim punktem będzie ustalenie 
programu najpilniejszych projektów u- 
stawodawczych, w związku z udzielore- 
mi rządowi pełnomocnictwami. 

Jak wiadomo już 'przed 10 dniami 
p. premjer Bartel polecił przygotować 
w drodze jaknajszybszej projekty ustaw 
interesujące poszczególne resorty. 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady 
ministrów, rząd wybierze z przedsta- 
wionych projektów ustawy najpilniejsze, 
które po „opracowaniu ogłosi w dro= 
dze dekretów. 

O wzmożenie obiegu pie- 
niężnego. 

Warszawa 26. (PAT.) Na konfe- 
rencji finansowej odbytej pod przewod 
nietwem prezesa rady ministrów d-ra 
Bartla i adziale ministra skarbu Klar- 
nera oraz wice prezesów: Banku Pols 
skiego i Banka Gospodarstwa Krajo* 
wcgo D-ra Młynarskiego i inżyniera 
Ossowskiego, poseł Dr. Haasner przed 
stawił projekt zasilenia obiegu pienięż” 
nego wcelg wzmożenia życia gospo" 
darczego kraja. 

Referat dr. Hausnera zapełnili 
senator Gaszyński, 


wice marszałek Moraczcwski, senator 
Siedlecki i poseł Pączek. 
Po zapoznania się z projektami 


panów senatorów i posłów, w ożywio= 
nej dyskasji, w której minister Klarner 
i dr. Młynarski wyjaśnili stanowisko 
rządu i Banka Polskiego — ustalono 
jednomyślnie opinję co do warunków 
niczbędnych dla wzmożenia obiegu pie- 
niężnego, a mianowicie zrównoważenie 
badźctu, aktywność bilansów: handlo- 
wego i płatniczego, uchwycenie przez 
Bank Polski całej nadwyżki walut, prze 
wagi eksportu nad importem i t. å. 

Jednocześnie stwierdzona została 
konieczność stosowania dalekoidqcych 
ostrożności przy. realizowaniu zwięk= 
szenia obiega pieniężnego. 


Z EEE A z Z W WO, 


polityką kredytową i podatkową 
dostosować całkowicie do potrzeb za” 
bezpieczenia równomiernego Spadka 
cen detalicznych do cen hurtowych 
oraz zwyżki karsa złotego, lieząę na 
współpracę ze strony samorządów i 
kooperatyw. 

Nie ograniczając się do zarzą- 
dzeń o charekierze dorywczym, rząd 
przedsięweźmie kroki w cela zasadni- 
czej poprawy sytuacji aprowizacyjnej 


miast i zdecydowany jest wydać dekret 
w sprawie przymusowej budowy przez 
większe ośrodki miejskie piekarń me- 
cehanicznych, rzeźni, chłodni i t, p. in: 
stytacji, udzielając ze swej strony w 
miorę możności pomocy finansowej. 
Minister skarbu zwrócił się w 
szezególności do związku miast o 
współpracę w kierowania nad astałe- 
niem typa piekarń, rzeźni i t. d., jakie 
winny być budowane Środkami krajo- 


wemi, ażeby nie osłabić naszego bilan= 
su płatniczego. 

Po omówieniu szeregu Spraw po- 
stanowiono, aby narady na ten temat 
kontynaowane były w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. 

Omawiane sprawy będą tematem 
najbliższego posiedzenia rady spożyw= 
ców, ktora ma być zwołana w niedła- 
gim czasie przez ministra spaw we- 
wnętrznych. 


Senat chce postawić przecinek, 
w zmienionej Konstytucji. 


Warsz. sprawozd. parlam.. „Wiad. 
Codz.* (Gr) tel.: 

Wczoraj przed południem, specjal 
nie powołana komisja konstytucyjna 
senatu przystąpiła do obrad nad usta- 
wą, zmieniającą i uzupełniającą Konsty 
tucję Rzeczpospolitej, oraz ustawę o 
upoważnieniu Prezydenta Rzeczpospo- 
litej do wydawania rozporządzeń z mo 
cą ustawy. Przewodniczył senator Zda‘ 
nowski. 

Na posiedzenie przybył 
ster sprawiedliwości Makowski. 

Przedewszystkiem przystąpiono do 
obrad nad l-ą ustawą, którą zrefero- 
wał sen. Buzak. 

Sprawozdawca wypowiedział się 
za koniecznością wprowadzenia zmian 
do Konstytucji, zapowiadając. jednocze- 
śnie, że w poprawkach swych ograni- 
czy się jedynie do stawiania poprawek 
do projektu, przez sejm uchwalonego. 

Do art. 3-go projektu, normujące" 
go m. in. wypadek odrzucenia przez 

Wszyscy ci mówcy, wypowiadając 
„się za koniecznością wprowadzenia 
zmian do Konstytacji, podnosili równo- 


p. mini- 


cześnie konieczność przyjęcie tego rom 


dzaju zmian, któreby wprowadziły rów= 


nowagę między sejmem a senatem+ 

W dyskusji szczegółowej przyjęto 
w pierwszem czytaniu pierwsze dwa 
artykuły projektu sejmowego bez zmian, 
Artykuly te dotyczą ustalenia -budżetu 
na następny rok bucżetowy oraz utraty 
sejm zwykłą większością głosów zmian, 
przez senat do ustawy budżetowej 
wprowadzonych, proponuje sen, Buzek 
poprawkę, uznającą za obowiązującą 
cyfrę mniejszą, proponowaną bądź przez 
senat, bądź przez sejm, gdyż przy obe- 
cnej praktyce, nie uwzględnienie takie- 
go wniosku, musiałoby spowodować 
upadek całej ustawy. Do tego samego 
artykułu, sen. Buzek proponuje popra- 
wke, wykluczającą możliwość- utrącenia 
przez senat terminów w ciągu debaty 


w razie odesłania przedłożenia . do 
. sejmu. 

W dyskusji ogólnej pierwszy za 
brał głos p. minister Makowski, który 


„prosił o przyjęcie projektu sejmowego. 


Ponadto przemawiali senatorowie: mar- 
szełek Trąmpczyński, Thullie i Kasznica, 


Śmierć dwojga osób 


w nurtach przybrzeżnych w Jastarni. 


Otrzymujemy z Jastarni na Helu 
wstrząsającą wiadomość o tragicznych 
wypadkach jakie rozegrały się tam 
wczoraj w południe, 


W oczach tysięcy osób zgroma- 
dzonych na plaży Wielkiego Morza u- 
tonęła panna Janina Weiglówna 19 let- 
nia studentka, córka profesora politech- 
niki lwowskiej, bawiącego w- Zakopa” 
nem. (tonął również 26-letni student 
Stanisław Krauner, który podążył jej na 
ratunek. Ciała obojga wyłowiono sie- 
ciami. 

Ś p. Krauner członek chóru aka” 
demickiego rniał w poniedziałek kon- 
certować w Jastarni. Š. p. Weiglówna 
miała już wczoraj wieczorem opuścić 


Jastarnię. Tragizm wypadku spotęgo! 
wany jest faktem, że przed dwoma laty 
w tej samej Jastarni utonął brat ś. p. 
Weigiównej. Już wtedy stwierdzono 
powszethnie że winą tego zgonu przy- 
pisać należało skandalicznemu brakowi 
najprymitywniejszych środków ratunko* 
wych. Od tego czasu absolutnie nic 
nie uczyniono aby stan ten zmienić. 
Niema do rozporządzenia nietylko mo= 
torówki, lecz nawet łodzi ratowniczych. 
Straszliwą odpowiedzialność ponosi w 
pierwszym rzędzie staróstwo puckie i 
województwo pomorskie. Wybrzeże 
zupełnie nie jest strzeżone mimo skan- 
dalicznie wysokiej taksy jaką obciążeni 
są letnicy. 


mandatu poselskiego w razie otrzyma- 


nia od rządu przeż posła jakichkolwiek — „| 


korzyści osobistych,  stwierdzonego 
przez Sąd Najwyższy. Dalszy ciąg po- 
siedzenia odłożono na popołudnie. 

Komisja konstytucyjna na swym 
po południowym posiedzeniu w dalszej 
dyskusji nad projektem. ustawy zmie” 
piającej i uzupełniającej Konstytucję 
postanowiła do artykułu 8-go, mówią- 
cego o trybie uchwalania budżetu 
wprowadzić nowy ustęp, któryby wyja- 
śniał dokładnie sposób postępowania w 
wypadkach przyjmowania i odizucania 
przez sejm, poprawek senatu. Dla re- 
dakcji tego artykułu wybrano specjalną 
pokomisję, w skład której weszedł se= 
nator Buzek, Koskowski i Woźnicki, ze 
współdzizłaniem ministra sprawiedliwo- 
ści Makowskiego. 

Do artykółu 5-go przyjęto po- 
prawkę senatora Wożnickiego, że rzą* 
dowi przysługuje prawo gospodarowa” 
nia w granicach budżetu zeszłorocznego, 


do chwili gdy nowy sejm uchwali pro». 


wizorjum budżetowe, z tym jednuk, że 
rząd będzie obowiązany przedstawić 
prowizorjum sejmowi natychmiast po 
jego zebraniu sie. 

Do art. 4-go, mówiącego o roz" 
wiązaniu sejmu i senatu przyjęto po 
prawkę senatora Kasznicy, że w razie 
rozwiązanie sejmu wybory odbędą się 
w terminie przepisanym przez ordyna- 
cję wyborczą, oraz poprawkę senatora 
Wożźnickiego, że termin ten powinien 
być odległy od dnia rozwiązania sejmu 
najdalej 80 dni, a nie 90 jak brzimiał 
on w redakcji sejmowej. 

Następne posiedzenie komisji dziś 
o godz. ll-ej rano. 


Węgiel śląsk: ASA wodną 
jedzie w świat. 


POZNAN, 267 (PAT) Dziś w no- 
cy przybyli tu 43 wagony węgla, któ- 
re po przeładowaniu na berlinki wy* 
słane zostaną drogą wodną przez 
Wartę i Odrę do Szczecina. Jest to 
pierwszy transport węgla, skierowany 
przez Poznań. 


Str. 2 


Szczegóły afery szpiegow- 
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Podwyższenie stopy podatkowej. — Poincare optymistą. — 


SKIEJ. 

LWÓW, 26. 7. (Tel. wł.) Wśród 
tutejszych ukraińców wynikło wielka 
konsternacja z powodu aresztowań 
młodzieży ukraińskiej w związku z o> 
statniem wykryciem afery szpiegow- 


wanymi są działacze narodowi a nie 
szpiedzy na rzecz Niemiec. W prasie 
ukraińskiej przedstawia się akcję or 
ganów bezpieczeństwa za teror poli 
tyczny władz polskich i prześladowa 
nie narodowościowe. 

Co do ostatnich szczegółów 
śledztwa okazało się, że na terenie 
D. O. K. aresztowano 19 -osób woj 
skowych i 23 cywilne. Okazało się 
dalej, że agendy szpiegowskie znajdu 
ją się również w Drohobyczu. Aresz 
towano żonę prof. gimnazjalnego, Bo 
rysowa. Opłacała ona szpiegów w do 
larach, wykryto w jej mieszkaniu do 
wody. 

Znaleziono również rozkazy woj 

-skowe i mobilizacyjne na terenie 
O: K. Lwów. Za rozkazy te lub za fo 
tografje ich członkowie organizacji 
otrzymywali po 5 dolarów jako hono 
rarjum. 

Sledztwo pierwiastkowe w wyk 
rytej aferze jest już na ukończeuiu i 
dziś ma być wydany urzędowy komu 
nikat z podaniem nazwisk osób aresz 
towanych we Lwowie, Przemyślu i 
Krakowie. 


Niemcy w hołdzie 
Shawowi. 


7 okazji 70-lecia urodzin. 


Z Berlina donoszą: 

Znany muzyk Arnold Schönberg 
skomponował na część 70-letniego 
Shaw'a pieśń gratulacyjną, która prze 
słaną została jubilatowi wraz z adre 
sem gratulacyjnym ułożonym wspól- 


BERNARD SHAW 


nie przez nakładcę i tłómacza nie- 
mieckiego Shawa. — S. Fischera i 
Z. Trebitscha: Na adresie tym własno 
ręczdie się wpisali wybitni literaci, 
muzycy, malarze i politycy niemiec- 
cy, m. in. Herman Bahr. Elżbieta 
Berger, Lujo Brentano, Albert Ein 
stein, Walter Grotino, Gerhart Haupt 
man, hr. Keyserling, Alfred Kubin, 
Tomasz Maun, Maks Pechstein, Artur 

Schnitzler, Oswald Spengler, Ryszerd 
` Strauss, Gustaw Streseman, Jakób 
Wasserman, Feliks Weingarten Fran- 
ciszek Werfel. 


Dyplomatyczne ,nie“ 


Wielce enigmatyczna odpowiedź 
Chamberlaina. 


LONDYN, 26.7 (PAT) — Jeden 
z członków izby gmin zwrócił się do 
‘rządu z zapytaniem, czy rząd uważa 
obecny stan rozbrojenia Niemiec za 
zadawalający. 
dpowiedział w imieniu Cham- 
berlaina p. Locker Lampson, oświad- 
czając, że nie wykonano kilku punk- 
tów, które mają drugorzędne znacze- 
nie. Z tych powodów p. Chamberlain 
oświadczył był 20 b. m., że nie uwa- 
ża sytuacji za zadawalniającą, nie 
pragnie jednak by wyciągano stąd 
wniosek, że rząd jest zaniepokojony 
stanem rzeczy. 


skiej. Ukraińcy twierdzą, źe areszto | 


PARYŻ, 26. 7. A. W. — Poincare 
przyjął dzisiaj przewodniczącego se 
nackiej komisji finansowej i attache 
finansowege londyńskiego. 

Premjer oświadczył im, że zaczę 
ta ostatnio poprawa kursu franka pój 
dzie dalej. Zniźki, zdaniem premjera, 
nawet chwilowej, oczekiwać nie na- 
leży. 

Nadto oświadczył premier, iż 
rząd francuski zamierza wejść w po- 
rozumienie ze sferami finansowemi 
Holandji iAnglji w kwestji otrzymania 
kredytów. 


Poprawa franka. 
PARYŻ, 26.7. A. W. — Kurs fran 


ka francuskiego poprawia się stale. 
Funt szterlingów notowany był 

dzisiaj 188. Dolar 39.50. Kursy walut 

obcych obniżyły się ogółem o 25 proc. 


,waneę przez gabinet Poincarego, 


Kurs franka podnosi się. 


Nowe stawki podatkowe. 
PARYŻ, 26.7. A.W. — Na dzisiej 


szem posiedzeniu rady ministrów u 
chwalono stawki podatków pośred 
nich. Podatek obrotowy wynosić bę 
dzie obecnie 2 proc., podczas gdy do 
tychczas podatki te wynosiły o 1.3 
proc. do 2.5 proc. 

Podatek majątkowy ściągany nie 
będzie z tego względu, że — według 
opinji miarodajnych kół finansowych 
— ściąganie tego podatku naraziłoby 
na szwank akcję poprawy kursu 
franka. 

W myśl tejże uchwały, wszelkie 
finansowe zobowiązania zagraniczne, 
zawarte w umowach, będą honorowa 
ne przez rząd francuski. 

Paryż, 26.7 (PAT.) Według infor- 
macji prasy, nowe podatki, projekto: 
mają 


Konferencja w sprawie przemysłu 
wojennego. 


Wasz. 
(Gr.) telef.: 

W sobotę — jak donosiliśmy już 
— odbyła się na Zamku w obecności 
Prezydenta R.plitej, Marszałka Piłsud= 
skiego, premjera Bartla i ministrów 
przemysłu i handlu oraz robót publicz= 
nych konferencja w sprawie przemysłu 
wojennego. 


spr. parl. „Wiad. Codz.* 


Po wyczerpującym referacie gen. 
Litwinowicza i po wyjaśnieniach udzie 
lonych przez referenta budżetowego 
ustalono trzy wytyczne punkty, któremi 
należy się kierować w organizacji pracy 
przemysłu wojennego. 


1) Jakkolwiek pokrycie zapotrze- 
bowania materjalnego armji nie jest w 
dostatecznej mierze pokryte, to jednak 
ze wzglądów budżetowych uzupełnienie 


braków chwiłi obecnej nie może być 
dokonane. l 

2) Z nowo powstających produk- 
cji, posiadających znaczenie dla obrony 
państwa przy obecnej sytuacji mogłyby 
liczyć na poparcie państwowe te tylko 
działy, które normalnie pokrywają waż= 
ne zapotrzebowania pokojowe. rynku 
wewnętrznego (jak np. związki azotówe 
dla celów rolniczych). 

8) Należy powołać następną kon- 
„ferencję, która zajmie się specjalnie 
rozbudową przemysłu azotowego. Spra- 
wę tę wobec niemożności pokrycia za- 
potrzebowania rolnictwa przez prodik- 
cję krajową uznano za pilną. : 

Ustalono też, że współudział ka= 
pitału. zagranicznego w rozbudowie 
przemysłu azotowego nie jest w zasa- 
dzie wykluczony. 


 Podminowane Sowiety. 


MOSKWA, 26.7, (Tel. wi). Prezy= 
djum centralaego komite:u opubiiko: 
wało w pismach sowieckich w sprawie 
Zinowjewa. Z komunikatu tego wyni- 
ka, że Zinowjew organizował z całą 
świadomością opozycję. W łonie pzitii 
komunistycznej była utworzona special- 
na tajna organizacja opozycji; członko- 


wie tej organizacji porozumiewali się 
między sobąg przy pomocy tajnych | 
szyfrów. Różne tajne dokumenty ko- 


minternu były wiadome większej ilości 
członków, niż to.było potrzebne. W 
przededniu skandalu Zinowjew z opo" 


zycją urządził tajne zebranie w lesie 
pod Moskwą, na którem Łaszewicz 
wygłosił płomienne przemówienie 
MOSKWA, 26.7.(Tel. wł.). Oprócz 
grupy Zinowjewa, w opozycji znajdo* 
wała się również grupa Sekolnikowa, 
Łaszewicza i Trockiego. W ostatnich 
czasach wszystkie grupy opozycyjne 
połączyły się w jedną organizację. 
związku z usunięciem Zinowjewa od 
władzy i wykryciem całego aparatu 
spiskowego, spodziewane są wielkie 
zmieny na stanowiskach naczelnych w 


y Sowietach. 


a 


Jaczejki sowieckie w... 
Reichswehrze. 


BERLIN, 26. 7. W ostatnich cza 
sach rozpowszechniane są tutaj po 
głoski o zmniejszającym się wpływie 
komisarjatu do spraw zagranicznych 
w szczególności Cziczerina a wzma 
gających się wpływach Kominternu. 
W politycznych kołach kolportowane 
są nawet cyfry zwiększonych subwen 
cji na rzecz akcji komunistycznej w 
Reichswehre i policij, jak również na 
zwiska agitatorów wysłanych do Nie 
miec celem zaostrzenia walk wew- 
nętrznych. I tak subsydja na prasę 
komunistyczną w Niemczech podwyż 
szono do 200 tysięcy marek złotych 
miesięcznie. Największe sumy zaś 
poszły na tworzenie jaczejek komu 
nistycznych w policji. 


| 


Í Poi 


Demonstracje przeciwpol- 
skie w Sowietach. 


MOSKWA, 26.7. W moskiewskim 
teatrze eksperymentalnym odbyła się 
wielka akademja, poświęcona uczczeniu 
zmarłego Dzierżyńskiego. 


Komisarz do spraw wojskowych 
Worosziłow podkreślił w ostrej formie, 
iż należy wzmocnić czerwoną armię, 
która musi być gotową i zdolną do 
walki z wrogami Sowietów Anglią i 
Polską, poniewąż kraje te noszą się z 
zamiarem rozpoczęcia wojny przeciw 
Sowietom. 


Przemówienie to zebrani przyjęli 
głośnemi okrzykami, tak, iż w miejsce 


żało' nej akademii, odbyła się właściwie 


wii demonstracja przeciw {Angli i 


przynieść skarbowi od 4 do 5 miljar 
dów franków. Projekty finansowe rządu 
mają być przedyskutowane przez ko" 
misję finansową izby deputowanych 
jeszcze w bieżącym tygodniu, Zaś w na 
stępnym tygodniu pójdą pod obrady 
plenum, poczem parlament francuski 
rozpocznie ferje letnie. 

„Le Journał* dowiaduje się, że 
zamierzona przez nowy gabinet rekon- 
strukcja podatków uwzglęania cały 
szereg zajeceń rzeczoznawców finanso" 
wych. Rządowy projekt finansowy prze 
widuje szereg środków mających przy 
wrócić zaufanie do stabilizacji stesun” 
ków finansowych Francji i doprowadzić 
do powrotu do kraju wywiezionych ka 
pitałów. Rząd będzie się domagał od 
izby upowaźnienia go da przaprowa” 


| dzenia jaknajdalej posuniętych oszczęd: 


ności w administracji. Deklaracja rzą” 
dowa między innemi wspomni o tem 
że Francja jest wprawdzie zdecydowa- 
na spłacić swoje długi, zle tylko w wa- 
runkach, ni: przynoszących uszczerbku 
dla poziomu kursu waluty narodowej. 
Według „Echo de Paris", - Poincare, 
ażeby umożliwić skarbowi sprostanie 
naglącym potrzebom pieniężnym, ma 
zamiar zaofiarować bardzo poważne 
korzyści tym podatnikom, którzyby jaż 
teraz wpłacili swoje należności podat- 
kowe za rok 1927. 


Sanacja przedewszystkiem. 


PARYZ, 26.7. (PAT). Tekst dekla- 
racji rządowej zajmuje się wyłącznie 
prawie zagadnieniami finansowemi, pod- 
kreśla konieczność gospodarczego dźwi' 
gnięcia się własnemi . siłami oraz prze- 
prowadzenia oszczędności w drodze 
reformy admińistracji. 


Urzędnicy mają dać 
przykład. 


. PARZZ, 26.7. Rząd zakazał urzęd- 
nikom pojawiać się na zebraniach w 
sprawie drożyzny i zapowiedział, że 
organizacje urzędnicze nie mogą w 
obecnej chwili zwoływać żadnych ze- 
brań w Sprawie podwyżek płac. 


Troski niezamożnych po- 
słów do parlamentu frane. 


PARYŻ, 26.7. (Tel. wł). W parla- 
mencis utworzyła się grupa niezamoż= 
nych deputowanych, którzy wystąpili 
z wnioskiem zaprowadzenia ruchomej 
skali djet poselskich. 


Dziś Poincarć stanie 
przed lzbą deputowa- 
nych. 

PARYŻ, 26.7 — (Tel. wł.) — Po 


przedłoży szereg astaw finansowych. 
Odbędzie się to we wtorek. Natych- 
miast izba przystąpi do głosowania, 
aby niezwłocznie zostały zdecydowane 
losy rządu. Poincare 
magat odrzucenia wszystkich interpe- 
lacyj opozycji. 
że jaź do 10 sierpnia uda mu się 
przeprowadzić ustawy sanacyjne i od: 
roczyć parlament na wakacje. 


WEW A a = 


Lord Plumer w gimnazjum 
‘hebr. w Tel-Awiw. 


JEROZOLIMA, 26.7 (Teł. wł.) — 
Lord Plumer brał udział w uroczyści 
zakończenia roku szkolnego w gim- 
nazjum w-=Tel-Awiwie. Lord Plumer 
wygłosił przy tej okazji dłuższe prze“ 
mówienie, wskazując na konieczność 
dyscypliny u młodzieży. i 

Następnie lord Plumer osobiście 
rozdawał absolwentom _ dyplomy. 
Wśród absolwentów był jeden arab. 


=- SE 


będzie się do= ` 


Premier przypuszcza, | 


odezytania deklaracji rządowej Poincare | 


Życzenia tłamów paryskich 
stało się więc zadość. Losy Fran- 
cji od kilku dni spoczywają jaż w 
rękach tego, którego rentier fran- 


cuski po nieadania się planów 
Brianda,  Caillaax'a i  Herriota 
aważał za jedynego zbawcę — 
franka. 


W ten tkwi sedno rzeczy. O 
nie innego we Francji obecnie nie 
nie chodzi. Li tylko o uratowanie 
iranka, który w ostatnich tygod- 
niach staczał się w przepość z 
zastraszającą szybkością. Kto nie 
pant wstrzymać w biegu spadkų 
ranka, tego okrzyczańno natych- 
miast jako niedołęgę, zdrajcę, tego 
chciano — powiesić lob wrzacić do 
Sekwany. Temi nastrojami da się 
wytłamaczyć znamienny objaw, że 
Herriot i Painleve, który jeszcze 
niedawno byli bożyszczem większej 
części ladności francuskiej, odra- 
zu zośtali przez nią — znienawi- 
dzeni, 

Tem się też tłamaczy ten dra- 
gi dziwny objaw, którego jesteśmy 
świadkami. Oto prezydent Fran- 
cji powołał gabinet o takim skła- 
dzie, o jakim się naprawdę—lilo= 
zoom nie śniło, Dowcipni fran- 
cazi nazwali eksperyment ten 
„Ślabem karpia z królikiem“. 

Spotkali się „pod kapelaszem'* 
sprytnego i doświadczonego Poin- 
carego tacy politycy prawicowi jak 
Tardiea i Bokanowski oraz wypró- 
bowani lewicowcy w rodzaja—He= 
rriota i Painleve. A wraz z nimi 
znalazł się w gabinecie jako mis 
nister spraw zagranicznych szczwa- 
ny Arystydes Briand. 

Czyż to nie cad? Zaiste. A 
dokonał tego cada — frank fran- 
cuski. Słasznie pisał też jeden z 
lewicowych organów paryskich: 
„Gabinet Poincerego nie jest poli- 
tycznym rządem, lecz rządem dla 
franka, Życzymy sobie, aby też 
Izba z 11 maja stała się parla- 
mentem dla franka“. 

A więc dla sanacji waluty 
irancaskiejj po rozmaitych tra- 
gicznych wprost perypetjach, zdo- 
łał b. prezydent Francji w chwili 
wybuchu wojny światowej, atwo- 
rzyć gabinet jedności narodowej a 
echo jakie znalazł nowy rząd w 
szerokich sferach społeczeństwa 
świadczy, że do tej koalicji polity- 
ków (a nie stronnictw!) lad ma 
zaufanie, 

Nie brak nataralnie niezado= 
wolonych, znajdujemy ich na oba 
skrajnych skrzydłach. Zaślepiona 
prawica ze znanym antysemitą -zZ 
„Action Francaise“ p. Leonem 
Daadetem na czele nie może po- 
darować Poinearema, że wciągnął 
do rządów także przedstawicieli 
lewicy i obsypuje go dla tego ta- 
kiemi epitetami, jak „smatny roz- 
bitek i pożałowania godna—szma- 
ta“. Zdragiej żaś strony znajdują się 
w opozycji socjaliści, no i komani- 
ści, którzy w „Famanite'* życzą 
sobie, aby premjera „postawić 
przed sąd wojenny złożony z sta- 
rych wiarusów i wymierzyć weń 
12 strzałów. 

Mimo to jednak, może Poin- 
care Spokojnie spać, bo ma za 
sobą cały senat a w Izbie depauto- 
wanych stoi za nim znakomita 
większość, 


WłADOMOŚCI,CODZIENNE 


Także zagranica przyjęła no- 
wy gabinet francuski dość przy» 
chylnie. Stało się to dzięki pozo- 
stawienia w gabinecie Brianda, ini- 
cjatora i gorącego orędownika po- 
lityki locarneńskiej. Nie bez słu- 
szności obawiano się wszędzie, że 
powołanie Poincarego oznaczać 
może zwrot w polityce zagranicz- 
nej Francji. A że poglądy Poin- 
carego są znane, nie trudno się 
domyśleć w jakim kieranka po- 
szłaby nowa linja polityki fran- 
ceaskiej. 

Pokrzyżowałaby ona i anice- 
stwiła w zapełności dzieło poro- 
zumienia zapoczątkowane w Lo- 
carno i wniosłaby w stosunki 
międzynarodowe nowe niespokojne 
termenty. 

Poincare—na razie przynaj- 
mniej -- w tej dziedzinie własnej 
polityki prowadzić nie zamierza. 
Gwarantuje nam to obecność 
Brianda, który obejmając po krót- 


|łym sztabem urzędników w pocie į jeszcze jedno zładzenie... 


Str. 5 


Wszystko dla franka. 


kiej przerwie z powrotem rządy | czoła (dosłownie, bo przy 30 sto- 


w gmachu na Quai d' Orsay za- 
wołał do swoich starych współ- 
pracowników: „Wszystko pozosta- 
je jak dotychezas'”* 

Zobaczymy, czy Poincare po- 
zwoli Briandowi spokojnie praco- 
wać bez wmieszania się do jego 
resorta. Nie wierzymy, by to na 
dłaższy okres czasu było możliwe, 
Inaczej musielibyśmy zacząć wic- 
rzyć w cuda... 

Ale w tej chwili ważniejsze 
jest, jak Poincare leczy franka. 
Pierwsze chwile przy łożu chore- 
go, a raczej jaż sama wiadomość, 
że taki konsyljarz przybywa, pa- 
cjenta trochę podniósła na ducha. 
W przeciąga 36 godzin spadł funt 
w Paryża z 243 franków na 206, 
wczoraj już nawet spadł poni- 
żej 200. 

Od soboty zaś pracuje Poin- 
care w ministerstwie skarbu z ca- 


pniach gorąca) nad szczegółowym 
planem finansowym, który dżiś we 
wtorek nowy premier przedstawi 
w pałaca barbońskim. 


Szczegóły tego planu nie są 
nam jeszcze w tej chwili znane. 
Poincare będzie się starał widotż= 
nie oszczędzać kapitalistów, acz- 
kolwiek nie obejdzie się bez pew» 
nych ciężarów, zredaukajeć znacznie 


| budżet, zaprowadzi poważne osz- 


czędności — no i będzie się starał 
złagodzić w niektórych panktach 
układ w sprawie długów w Ame- 
ryce. Nie jest wykluczone, że po 
uchwaleniu odnośnych ustaw par- 
lament ' pójdzie na wakacje, by 
Poincare mógł swobodnie działać, 

Jeśli on azdrowi.iranka, Fran- 
cja będzie istotnie szczęśliwa a z nią 
i ćała Europa. 


Jeśli nie—będziemy bogatsi o 
Zg, 


MAFJA MAGDEBURSKA. 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych *). 


Berlin, w lipcu. 

Afera morderstwa, popełnionego 
na buchalterze Helling'u w Magdeburgu, 
o które tamtejsze władze kryminalne 
podejrzywały fabrykanta żydowskiego 
Rudolfa Haasa — stała się głośną w 
całej Europie. Rudolf Haas wprawdzie 
znajduje się jeszcze w areszcie, lecz 


ma być w najbliższych dniach zwolnio” 


ny. Okazuje się bowiem, że Haas padł 
ofiarą komplotu, zorganizowanego prze 
ciw niemu przez sfery hackenkreuzle- 
rowskie. Sprawa ta, która omal że nie 
stała się istną 
dreyfusjadą niemiecką, 

przedstawia się szczegółowo jak na" 
stępuje: 

Dnia 10 lipca znikł nagle były 
buchalter firmy Haas w Magdeburgu, 
nazwiskiem Helling., Stwierdzono, że 
przed zniknięciem odwiedził go pewien 
szofer, poczem Helling zatrał ze sobą 
500 marek, opuścił dom swój i do dnia 
dzisiejszego nie wrócił. 

Na ten sam dzień miał Helling 
wezwanie do władzy skarbowej, - gdzie 
miał zeznawać w sprawie fałszerstwa 
podatkowego, którego się rzekomo do 
puściła firma Haas. 

W październiku ubiegłego 
kursowały w Magdeburgu 

fałszywe czeki, 


których wystawcą miał być zamordo- 
wany Helling. Policji udało się uwięzić 
niejakiego Schródera, który fałszywe 
te czeki puścił w obieg. Schroeder był 
kiedyś członkiem reichswery, należał 
do klubów antysemickich i dla doda- 
nia sobie pozorów bohatera narodowe 
go skaleczył się umyślnie brzytwą na 
kilku miejscach, aby módz chełpić się 
bliznami z ran rzekomo odniesionych 
na polu walki... 

Ponieważ 
mieć stosunki z zamordowanym Hellin 
giem postanowiła- policja magdeburska 
także co do sprawy zabójstwa, w dys- 

iny sposób wybadać. Sherlockiem 
Holmsem był tu komisarz policji krymi 
nalnej w Magdeburgu, niejaki p. Hold. 
Otóż ów p. Hold jest conajmniej na- 
iwnym, łatwowiernym jegomościem. 

P. Hold tygodniami całemi towa- 
rzyszył Schróderowi w jego celi wię” 
ziennej. W międzyczasie Schröder 
„zwierzył się* komisarzowi, że fałszy~= 
we czeki otrzymał od niejakiegoś Adol- 
fa, dostatnio ubranego ciemnowłosego 
pana. 

Nazwiska owego osobnika Schró- 
der nie znał. Adolf? — Komisarz Hold 


roku 


aferzysta ten musiał 


AZ ZIN CNN ZE RA ZZ WZ 


zastanawia się: Szef tow, akc. Lois — 
Haas nazywa się wprawdzie 


Rudolf, a nie Adolf, 


ale zresztą, cóż to szkodzi?... 

Komisarz Hold prowadzi Schróde- 
ra ku fabryce tow. akc. Lois — Haas. 
Gdy Rudolf Haas wychodzi z fabryki, 
Hold wręcza lunetę Schróderowi, a ten 
„poznaje“ rzekomo w wychodzącym 
owego Adolfa, Nazajutrz Rudolf Haas 
został zaaresztowany. 

Dłaczego jednak miałby Haas być 
sprawcą zbrodni? 

Otóż pan komisarz Hold kombi 
nował w następujący sposób: 

Helling został zamordowany w 
dniu, w którym miał złożyć sensacyjne 
rzekomo rewelacje w sprawie kombi 
nacji podatkowych firmy Haas. A więc 
nie inaczej, tylko mordercą jest Haas. 

Cóż z tego, że później ustalono, 
iż Helling znikł 10 czerwca, a firma 
Haas dopiero 1 lipca dowiedziała się o 
wytoczonej przeciw niej sprawie o fał- 
szerstwa podatkowe? Cóż z tego, ' że 
stwierdzono, iż firma Haas podejrzy- 
wała o denuncjację nie Hellinga, lecz 
swego byłego prokurenta Johanusena ? 
Coż z tego, że sprawa o fałszerstwa 
podatkowe firmy Haas ciągnie się już 
rok, a fałszerstw żadnych dotychczas 
nie stwierdzono ? 


Komisarz Hold 
pozostający w bliskich stosunkach 
ze sferami antysemickiemi, 


chciał koniecznie widzieć w Zydzie 
Haasie mordercę. Zbierał tedy skrze- 
tnie wszelkie indycje, które przemawiar 
ły za tą jego koncepcją, a względów 
przemawiających przeciw tej koncepcji 
nie uznawał. s 

Aresztowanie Rudolfa Haasa wy- 
wołało w Magdeburgu zrozumiałe poru- 
szenie, Wsżyscy znający aresztowane- 
go, uważali posądzenie 
Haasa poprostu za absurd. Haas 
wprawdzie nie jest postacią idealną, 
jest nawet przez personel nie lubiany 
dla swej drobnostkowości. Z drugiej 
jednak strony znany jest Haas jako fi- 
lantrop w wielkim stylu oraz jako czu- 
ły ojciec rodziny. 

Ponieważ śledztwo w sprawie 
Hassa nie posuwało się naprzód, po* 
stanowiono pod presją opinji publicznej 
zwrócić się 

o pomoc do policji berlińskiej. 


Na specjalne zaproszenie zjawił 
się w Magdeburgu szef pruskiej policji 


rzucone na | 


kryminalnej, dyrektor Weiss, oraz jego 
najzdolniejszy detektyw — komisarz Bu- 
sdorf. Już po kilku dniach udało się 
Busdorfowi 


znaleźć w domu, w którym zamie* 
szkiwał Schróder — ciało zamordo 


wanego Hellinga. 


Charakterystycznem jest, że mag" 
deburski sędzia śledczy, dr. Kólling, o% 
świadczył redaktorowi „Vossische Zei= 
tung“, że wszelkie enuncjacje i odkry= 
Busdorfa, absolutnie go nie obchodzą. 
Rozumie się, że ten antagonizm pomię* 
dzy policją berlińską i magdeburską 
wprowadzał niepożądane zansięszanie 
do sprawy. Dla załagodzenia tego an= 
tagonizmu, zwołał. prezydent okręgu 
Hórsing konferencje, na którą zaprosił 
przedstawicieli połicji berlińskiej i mag- 
deburskiei. Na tej konferencji posta- 
nowiono 


doprowadzić do konfrontacji 


pemiędzy Haasem i Schróderem. Podr 
czas tej konfrontacji Schróder miał się 
wyrazić: „Jeśli pan nie jest Adolfem, 
to zapewne posiadasz pan sobowtóra*. 
Po dwuch dniach znaleziono rzeczy” 
wiście owego sobowtóra, dyrektora jā- 
kiegoś towarzystwa ubezpieczoniowego. 

W międzyczasie Halt przedstawił 
był dwie stare kobiety, które miały 
świadczyć, jakoby widziały Haasa wy 
chodzącego z mieszkania Schródera, 
Tu nałeży zaznaczyć, że jedna z tych 
kobiet liczy sobie już 60 lat i jest — 
niewidomą. 

Ponieważ jednak wykryto owego 
dyrektora ubezp., który jest do Haasa 
uderzająco podobny, więc świadczenia 
dwuch kobiet przedstawionych przez 
Holta, stały się nieaktualne. 

Pozatem ustalono, że Schróder jest 


matkobójcą i złodziejem. 


Z tego wszystkiego * wynika, że 
komisarzowi Holtowi (który wiedział o 
przeszłości Schródera), najprawdopo= 
dobniej zależało na obwinieniu Haasa, 

Ostatecznie sędziowie śledczy i 
komisarze magdeburscy musieli się 
zgodzić na współpracę z policją berliń= 
ską, która dopiero wniosła światło do 
tej zabagnionej historji. 

Haas może mówić o szczęściu, że 
się sprawą iego zajęła prasa, która 
spowodowała bezstronną policję berliń= 
ską do wmieszania się w tę aferę i do 
rozprószenia nieuzasadnionych podej* 
rzeń przeciw niewinnemu fabrykantowi. 


pl. 
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= sesji jednolicie. - Zwrócono 
- uwagę na sprawy budżetowe. Zasta- 
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Londyn w lipcu. 


Rozpoczęły się tu obrady Komite- 
tu Fkcyjnego Światowej Organizacji 
Sjonistycznej. Obrady poprzedziła zwo- 
łana z inicjatywy prezesa amerykań 
skiej Organizacji Sjonistycznej. Louis 
Lipskiego konferencja ogólnych sjoni- 
stów. Na konferencji tej, w które brało 


- udział około .25 członków K. A. i Egze- 


kutywy, uchwalono na wniosek Usysz- 
kina, aby ogólnossjonistyczni delegacji 
występowali przez cały czas trwania 
główną 


nowiano się nad możliwościami po~ 
większenia dochodów Keren-Hajesod. 
W wyniku dyskusji „uznano, iż takie 
możliwości istnieją. 


prez. Wajcman który wygłosił dłuższe 


przemówienie o zewnętrznej sytuacji 


politycznej sjonizmu. Prof. Wajceman 
podkreślił, iż stusunki między Org. 
sjon. a rządem angielskim 1 francuskim 
ostatnie znacznie się poprawiły, Wjszcze= 
gólności zajął pozytywne b. przychylne 
stanowisko wobec sjonizmu nadkomi- 
sarz francuski w Syrji Jouvenel. "= 
Następnie omówił prez. Wajcman 
dobre wrażenie, jakie wywarła delega- 


cja Waad Leumi na posiedzeniu komi- 


sji mandatowej w Genewie. 

Bialik, który dopiero co wrócił z 
Ameryki wystąpił za tem, aby w naj- 
bliższych kilku latach osiedlić w Pale: 
stynie sto tysięcy Żydów. ; 
Dr. Stefan Wise złożył oświadcze- 


| pie, że Żydzi amerykańscy bezwzglęnie 


popierać będą politykę Wajcmana. 


Konferencja między 
Alfredem Mondem.a mi- 
nistrem Amery. 


Pod przewodnietwem Alireda Mon 
da odbyło się doroczne posiedzenie 


- Economice Board for Palestine. Obeeni 


byli między innymi baron Jannes Roth 
schild, Awigdor Goldsmith. 

P. Mond referował o działalności 
Boarda i oświadczył, że odbył konie 
rencję z ministrem kolonji p. Amery 
o zmianic systemu eclnego w Palesty= 


nie. 


Konferencja postanowiła zaprosić 


Board for Palestine. 

Ze sprawozdania złożonego na 
posiedzenia, wynika, że organ Boar'da 
t. zw. Palestine Corporation wydała 
w abiegłym roka 51.000 fantów na po- 
życzki dla rozmaitych przedsiębiorstw 


palestyńskich. 


ENE 


Pierwsze posiedzenie K. A. zagaił. 


p. Bernarda Barona do współpracy w. 


Pain P> lei 
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— 


Na drugim posiedzeniu wygłosił 
George Halpern referat o sytuacji go- 
spodarczej Palestyny, W związku z tem 
omawiano też w dyskusji problem kolo- 
nizacji żyd. w Syrji, 

Ożywioną dyskusję wywołała spra 
wa wyboru Egzekutywy. Niektórzy 
mówcy bardzo atakowali Egzekutywę 
Palestyńską i domagali się wyboru no- 
wej Egzekutywy. 


Na razie bierze udział w posiedze- 
niach A. K. około 60 członków. Dele 
gaci z Polski przyjechali ze znacznem 
opóźnieniem niektórzy są jeszcze nie: 
obecni. 

* 

Po posiedzeniu Kom. Akc. zbierze 
się wybrana przez ostatni Kongres sjo- 
nist. komisja dla dla sprawy żyd. po~- 


"życzki 


Z obrad Sjonistycznego Komitetu 
Akcyjnego w Londynie. 


O jednolity front ogólnych sjonistów, — Mowy Wajcemana, Halperna, Bialika 
i Wisego. — Sprawa nowej Egzekutywy. — Komisja dla pożyczki narodowej. 


narodowej dla Palestyny: 
Komisja ta, w skład której wchodzi 7 
członków, ma za zadanie opracować 
projekt żyd. pożyczki narodowej w wy 
sokości 10 mil. funtów szt. — dla od= 
budówy Palestystyny. Dr. Ch. Arlodo: 
roff, jeden z inicjatorów i gorący ore" 
downik tej idei, podczas ostatniego 
swego pobytu w Genewie wybadał 
dokładnie teren Ligi Narodów w związ- 
ku z tą sprawę, : i 

Dr. Ruppin który miał na konfe- 
rencje przygotować referat, nie mógł 
wyjechać z P-lestyny i poruczył przy- 
gotowanie claboratu członkowi kornisji 
senatorowi -drowi Ringlowi. 

(Zob. artykuł sen. dra Ringła n.t. 
„Finansjera żydowska a odbudowa Pa- 
lestyny*, w „Wiadom. Codz,“ z dn. l-go 
lipca b. r.qRedakcja). m 


Przed procesem Szwarcbarda. 


Z Paryża donoszą: 


Śledztwo przeciwko Szwarebardo 
wi jest w dalszym toka. Sędzia śledczy 
zawcezwał do siebie wiela świadków. 

Szczególnie ważne było oświad- 
czenie adwokata Goldsztajna, byłego 
przewodniczącego komisji która badała 
sprawę pogromów na (krainie. 

Adwokat Goldsztajn zaznaczył, że 
materjałem który posiada, posiłkowa 
ły się nawet organy rządowe. Wskatek 
tego aważa on materjały swoje za naj 
zapełniej miarodajne. Na krainie zabi- 
to 50 tysięcy Żydów. Przed akcją band 
petlarowskieh, za czasów hetmana 
Skoropadskiego, Ukraińcy nie arządzali 
pogromów. Po zniknięcia Petlary z are 
ny politycznej a więc za panowania 
bolszewików, również pogromów nie 
było. Ci sami Ukraińcy jednak mordo- 
wali Żydów tylko za czasów: Petlury. 
To dowodzi, że Petlara brał udział w 
racha antyżydowskim. 

Petlara namawiał Ukraińców do 
mordowania Żydów twierdząc, że bol- 
szewicy to właściwie Żydzi, którzy chcą 
oszakiwać prawosławnych; skatkiem te 
go należy ich mordować. Na sztan- 


darach petlarowskieh widniały napisy: 
„Bii Żydów, spasaj Ukraina“. 

W 'Progskarowie niesiono małe 
dzieci żydowskie na pikach przyczem j 
krzyczano: „Oto jest Troeki!* 

Podczas badania Świadków jest 
obceny również Szulem Szwarcbard, 
który daje odpowiednie wyjaśnienia. 

`. Po ukończenie przesłuchania 
świadków zdarzył się ostatnio następau- 
jący przykry fakt: 

Żona Pełlary dobiegła niespodzia- 
nie do pani Szwarebardowej i zaczęła 
bić ją leską po głowie. Okropna ta 
scena wywarła deprymającc wrażenić 
na wszystkich obcenych. | 

Komitet ukraiński w Paryża roz" 
począł wielką akcję zbieranta fanda- 
Szów. 

Z fandaszów tych otrzymała sub=- 
sydja rodzina Petlary, reszta zaś prze 
znaczona na pomnik dla uczczenie pa- 
mięci „hetmana“, 

Delegacja akraińców wyjechała do 
Ameryki ceclem zbierania pieniędzy u 
ukraińców mieszkających w Stanach 
Zjednoczonych. Również Ukraińcy we 
Francji i Niemczech, Polsce i Jagosła 
wji biorą udział w tej akcji. 


Posiedzenie kuratorjum. 
hebrajskiego. 


uniwersytetu 


Dnia 1 sierpnia odbędzie się w 
Londynie posiedzenie kuratorium uni- 
wersytetu hebrajskiego. Na posiedze: 


"SZYMON WOLF 


„i rask‘ 


Jakieś niejasne wieści poczynały 
mącić spokój mieszkańców Tel-Awi- 
wu. Przebąkiwano, szeptano, gada- 
no. Co się stało ? Arabowie gotują 
się do napadu? Znowu klęska w Ge- 
newie? .Otwarto nową cukiernię ? 
Nie. Ale. nikt nie wiedział co. Wszys 
cy podnosili tylko z namaszczeniem 
wskazujący palec prawej ręki i mówi 
li: „Trask“! . 
Na piaskach nad morzem roz* 
brzmiewały o północy dzikie pieśni; 
z ogrodów, co tak pięknie okalają 
białe wille, ginęły w niewytłumaczo- 
ny sposób kwiaty; czcigodny, czarno 
brody pan dostał po łbie, bo się wy- 
raził, że „chaluce* to bolszewiki, 
dziewczęta opowiadały sobie wzajem 
jekieś niesamowite historje (wobec 
mam milczały o nich dyskretnie) — 
słowem, zaciężyła nad białem mia- 


stem czarna, bo spracowana wszech- 


nie to przyjedzie także profesor Ein- 
stein, jakoteż nadrabin wiedeński profe 
sor Chajes. 


M 87 
' Reorganizacja „Komite- 
tu delegacji żydow- 
skich“ w Paryżu. 


LONDYN, 26. 7. (Tel. wł.) Wczo 
raj odbyła się tu narada między człon- 
kami egzekutywy kongresu żydowsko* 
amerykeńskiejo a prezesem „Komitetu 
delegacji żydowskich* w Paryżu, p. 
Leonem Mockinem. Tematem obrad 
była sprawa ścisłej współpracy kongre- 
su żydowsko-amerykańskiego z organi 
zacjami żydowskiemi w Europie celem 
obrony praw mniejszości żydowskich 
w poszczególnych krajach. 


Jako przedstawiciele kongresu 
Żyd.-amerykańskiego brali udzieł w ob 
radach: Dr. Stefan Wise, prezydent 
kongresu, A. Silverman, wiceprezes kon 
gresu, następnie członkowie egzekuty" 
wy sędzia Pain, Dawid Szapiro, Moryc 
Duglash i Dr. Józef Tennenbaum. Praw 
dopodobnie w lecie przyszłego roku 
zbierze sią w Europie reprezentacyjna 
konferencja, na której będą zastąpione 
związki gmin żydowskich poszczegól- 
nych krajów. —— | 


Na konferencji tej będzie omawia 
na sprawa reorganizacji „Komitetu dele 


gacji żydowskich*. 
Ki 


Wszechświatowa kon- 
ferencja studentów, 
ā Żydzi. _ 


Piąta -Konferencja doroczna wszech 
światowego związku studentów  (lnter- 
national Student Service) zaczęła się w 
niedzielę dnia 25 bm. w - Karłowicach 
(Jugosławia). Przybyli przedstawiciele 
36 krajów, między nimi przedstawiciele 
studentów żydowskich, którzy tworzą 
osobną delegację. 


Porządek dzienny konferencji jest 
następujący: 
1) Samopomoc studencka, 


2) Zadania związku wszechświat- 
wego studentów, 


3) Problem „Wschód i Zachód“, 


4) Czy możliwą jest współpraca 
międzynarodowa studentów? 


Zaznaczyć należy, że związek po- 
wyższy, założony w r. 1920, zebrał i 
rozdzielił dotychczas między biednych 
studentów 4 miljony franków Szwajcar 
skich. y 

Związek wszechświatowy studen- 
tów uważa również za swe zadanie 
przyciągnięcie studentów wszystkich 
krajów i obozów do współpracy i usu= 
nięcie wszelkich tarć i nieporozumień 
między studentami. =Związek niejedno- 
krotnie już zajął zdecydowane  stano- 
wisko przeciw antysemityzmowi, a 
szczególnie przeciw numerus cłausus. 
Majowy numer organu związku „Vax 
studentium“ poświęcony był całkowicie 
kwestji żydowskiej, W artykule wstęp- 
nym były omawiane usiłowania Zydów 
w kierunku odrodzenia narodowego w 
sposób nader przychylny. 


| 


władna bo wszędobylska ręka, mafia 
— „Trask“... 

Burżuje kiwałi brzuchami, poważ 
ni prowodyrzy partyjni głowami, „zie 
loni* chalucowie i wogóle imigranci 
z Europy nie rozumieli wcale nicze- 
go zaczęto już prawie dzieci straszyć 
„Traskiem”, który w ten sposób był 
‘na najlepszej drodze prowadzącej do 
zostania surogatem kominiarzy, ja- 
kich w Tel-Awiw -wcale niema ze 
względu na skąpe bardzo używanie 
kominów. 

Ale dzisiaj jest już dystans cza- 
su perspektywą dziejowa i dzisiaj już 
można określić jako tako, czem był 
w on czas „Trask* w pierwszem mie 
ście hebrajskiem na świecie, w Tel: 
Awiw. ~ 

Więc przedewszystkiem coś za- 
sadniczego. Pojęcie partji, organiza- 
cji stowarzyszenia absolutnie nie na 
daje się do scharakteryzowania „Tra 
sku”. Już określenie: zakon (niesa- 

| mowity), albo loża (tajemna) bardziej 
zgłębia jego istotę, ale najelpszą te- 


oretyczną nazwą najbliższym odpo: 
wiednikiem pojęciowym jest — mo: 
jem skromnem zdaniem — słowo: 


ruch. Poprostu — ruch, jak się mó- 


wi: ruch sjoński, ruch młodzieży, ruch 
literacki itp. Tak, to był ruch ;„tra- 
skowy”. Nie było tam u nich statu- 
tów, posiedzeń, dzwonków, wyborów, 
skandali i demokracji, ale był zapał 
idea, wodzowie, kierunek, czyny— — 
Powtóre, „Trask* był ruchem, 
że się tak po. europejsku wyfgiżę, 
ściśle klasowym. Obejmował on ele 
menty tylko i jedynie robotnicze, bez 
względu na przynależność partyjną, 
ale zato „ze względem“ na wiek 
i temparament. Marzyciele, zdechla: 
cy wrogowie śpiewu, tania-i antyfe- 
miniści byli bezwzględnie wykluczeni 
z ruchu. Gdyby „Trask* miał statuty 
to tak by brzmiał napewno ich pa- 
ragraf pierwszy. y 
Ale widzę, że jestem złym histo 
rykiem i już całkiem złym teorety- 
kiem, bo mi jakoś bardzo blado | 
iwcale nie zasadniczo moje wywody 


wyglądają. 
Pomogę zatem sobie i czytelni- 
kom wspomnieniami i, obrazami. 


> * 

Pamiętam razu pewnego wie- 
czór. W dużym podartym namiocie 
nad brzegiem morza. Poły namiotu, 
w którym wre jak w ulu, niemiłosier 
nie targane są wichrem. Oświetle- 
nia, jeśli nie liczyć księżyca, nie by- 
ło żadnego. Nie można wiedzieć kto 
tam, wielu ich tam. W tem śpiew. 
Smętna kołysząca melodja, utrzymy- 
wana zarazu w „pianissimo“, niezna- 
cznie, ale stanowczo na sile rosną- 
ca i — o dziwo — wcale nie kłócą* 
ca się z szumem fal morskich, które . 
RZY tylko monotonję jej podkreśla- 


y: My obdarci połatani 
tylko śmiejem się do słońca— 
- halleluja, halleluja 
halleluja — tak bez końca !— 
Krwawe, bose — nasze serce, 
nasze serce się raduje, 
nasze serce — w ponięwierce, 
ale życie, życie czuje... 


2) 


Wiedeński Hakoach 
w Warszawie 


Jak wiadomo, Hakoach wiedeń- 
ski podjął nowe tournee na wschód 
i północ. Szczegółowy plan wypra- 
wy przedstawia się następująco: Jut- 
ro (wtorek) i pojutrze (środa) gra 
po w Rydze. 2 i 3 sierpnia rozegra- 

a hzycy dwa mecze w tRewlu 
(łanie poczem zaraz następnego 
nia — drugi mecz w Rydze. Następ 
nie przewidywane są dwa spotkania 
w Kownie, poczem w drodze powrot- 
nej, na zakończenie tournee zjedzie 
Hak. do Warszawy, gdzie rozegra 
repann jeden mecz dn. 12 sierpnia. 
cieczkę wrowadzi kierownik 
sekcji I De Baar. Bierze w niej udział 
także lewy skrzydłowy Vienny, 
Fiszer, z A dE reprezentant 
Austrji w spotkaniach międzypaństwo 
wych. Nadto jedzie nowonabyty Ras 
ro (prawe skrzydło), znakomity inter- 
nacjonał węgierski, zaś w t. zw. w 
Wiedniu „Amerykan* — jedynie Gutt 
mann, którego pozostanie w Hak. 
jest b. możliwe. A więc Hak. wyru 
szył w składzie dość silnym, z nastę- 
pującymi ii dE Fabian, Duldi 
mann |, Wegner I, Po lak, 
pr Fried, "Hess—Razso, Katz, 
Wortmann, Häusler, Józef Grünwald 
i Fiszer. 


Spotkanie 
Baraton — Peltzer. 


W dniach 21-go i 22-go lipca mie 
się spotkać na międzynarodowych 
zawodach w Sztokholmie dwaj najlepsi 
średniodystansowcy europejscy: Baraton 
(Francja) i dr. Peltzer (Niemcy). 

/ Baraton jednak telegraficznie od- 
mówił przyjazdu, co zrobił też i dr. 
Peltzer, 

Obydwaj rekordziści światowi ma- 
ją się podobno spotkać na zawodach 
w Berlinie, gdzie będą startowali Nurmi 
i Wide. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Ż. T. S. JUTRZENKA (KRAKÓW) —HAKOACH 
11:3 (4:0). 


Przed zawodami Hakoschu z 
pierwszoklasową krakowską Jutrzenka 
ogólnie spodziewano się klęski miej- 
scowych. Jednakże nikt nie przypusz- 
czał. by zawody mogły zamienić się 
w taki pogrom. 

Bezwzględnie stwierdzić należy, iż 


klęska miejscowych byłaby dwa razy 
mniejsza, gdyby wystąpili z dobrym 
bramkarzem, a raczej po prostu: z 
bramkarzem. Ci panownie bowiem, 
którzy bronili bramki Hak. w sobot- 
niem spotkaniu, nie mieli o swych 
obowiązkach żadnego pojęcia. Wstyd 


doprawdy, by B-klasowa, silna drużyna, 
nie posiadała odpowiedniego bramka- 
rza rezerwowego. 

Boisko W. K. Su. 
800 osób. Sędzia Hanke. 

Jutrzenka z dwoma rezerwowymi, 
z Krumholcem na środku ataku, Hako 
ach przystąpił do gry w składzie na- 
stępującym: Lubochiński (I) (po przer- 
wie Kohn) — Steinbok, Rozenblatt —- 
Wałłach, Zaklikowski, Halberstadt — 
Hartstark, Segał, Rabinowicz, Edelbaum 
ll i Lipszyc, a więc bez Lipskiego i 
Edelbauma |. 

Odrazu Jutrzenka rozwija b. ładną 


Publiczności 


grę, Lecz i Hak trzyma się wcale nie- 
źle. Segał doskonale „kiwa“ i biega, 
lecz obrona gości gra b. dobrze. Jed- 
nakże Hak gra właściwie bez bramka- 
rza, i wskutek tego traci 3 łatwe do 
obrony bramki, Czwarty punkt dla 
gości pada w tea sposób, ‘že Lubochiń- 
sk; puszcza słabą piłkę, sądząc, iż idzie 
w owt. 

Po przerwie w bramce miejsco» 
wych za zgodą gości zajmuje miejsce 
niewiele lepszy od Swego poprzednika 
Konn. Puszcza on dalsze dwie bramki. 
Teraz miejscowi zbierają się i Segał 
wyrównuje z karnego, niebawem zaś 
Steinbok strzela w zamieszaniu drugie- 
go gola. Teraz Krumholc strzela dwie 
bramki (z karnego i wolnego). Naste- 
pnie doprowadza Jutrzenka do dziesię- 
ciu, zaś Segał zdobywa dla Hak. trze- 
ciego gola. Teraz Krumholc wykonuje 
wspaniale rzut wolny, i wskutek złego 
ustawienia się bramkarza uzyskuje 
Jutrzenka puakt jednasty i ostatni Se 
dziował Hanke b, dobrze. 

Jaknajostrzej potępić należy por 
stępowanie Lipskiego, który obraziwszy 
się, opuścił boisko przed meczem, na- 
rażając drużynę na taką porażkę. 


TURYŚCI—Ż. T. S. JUTRZENKA 6:1 (2:1). 


Trafiła kosa na kamicń. Poko 
nawszy w stosanka 11:3 Hakoach, 
uległa Jatrzenka Tarystom również 
wysoko cyfrowo, 

Nasz mistrz godnie reprezentuje 
Łódź, O4 owego pamiętnego mecza 
z ŁK.S.-em Taryści nie przepaścili 


jeszeze jednej niedzieli, grające co 
tydzień i wygrywając 8:0, 5:2, 6:1, 
poniekąd i 5:1, to rczaltaty b. dabrze 


świadczące o poziomie gry drużyny., 

Niedzielne zawody prowa ;dzone 
były b, żywo i ostro. Atekowano 
serjami, przyczem z oba stron posłagi- 
wano się najprostszemi, skatceznemi 
pociągnięciami., 

Boisko W.K.S.-u Sędzia Marczew 
ski. 


Jatrzenka w składzie wzmocniło: 
nym, z Giruenbergiem na środka, a 
Kramholecm na lewym łączniku 
Bramki Tarystów bronił Michalski I, 
pozatem skład zwykły. 

Od początka gry Taryści są lepsi, 
lecz mimo to goście uzyskają bramkę, 
jak się później okazało, honorową, 
którą Michalski hanicbnie puszcza 
między kolanami słaby strzał. 

Niezrażeni niepowodzeniem fiole» 
towi atakują nadel. Kabik I jest nieco 
za powolny, zaś Kalawiak zbyt wiele 


dribbldjc. Wreszcie jednak Kalawiak 
dobrze podaje  Hermansowi, ten 
podeiąga i ślicznie strzela wyrównają 
cego gola. Bezpośrednio po rozpo- 
częcia ze Środka cenergieznie natarcie 
Tar., Michalski bije ślicznie korner, 
i znów Hermans głową strzela bramkę, 
za co pabliczność nagradza go haczną 
owacją, Do paazy 2:1, 

Po RE, nastąpiły przemó- 
wóćlnia, „Czołem* i „Hip, hip, harre!*, 
poczem daré wręczyli gościom 
wspanioły wienice z wstęgami o bar- 
wach klabowych (tak panowie z Heko" 
achu!) Zaraz potem zabrali się Tu= 
ryści do dalszej pracy, zdobywające 
przez Kulawiaka (3) i Kabika I delsze 
4 bramki. Pada jceszeze siódmy gol, 
jednakże taż przedtem sędzia odgwi- 
zdał zawody, 

W Jatrzenec dobra była obrona, 


nadto lewa Strona «taka i prawe 
skrzydło. U; Tarystów bromkarz b, 
niepewny, daleko gorszy od Lassa. 


B. dobrze grał Olek Kabik w obronie 
Kahan dobry, Wieliszek doskonały 
Dobrze, lecz egoistycznie grał Michal- 
ski Il. Hermans pokazał, że gdy chce, 
to może grać z pożytkiem dla drażyny. 
Sędzia Marczewski, przeoczył 
cały szereg foalów gości. Emen. 


Czytajcie, prenumerujcie i rozpowszechniajcie 
„WIADOMOŚCI CODZIENNE”. 


PRZED OLIMPJADĄ 
W AMSTERDAMIE. 


Jak wiadomo, wybuchł poważny 
zatarg pomiędzy poszczególnemi mię- 
dzynarodowemi związkami sportowe- 
mi, a między Komitetem Olimpijskim, 
który odmówił przyjęcia w poczet 
swego grona przedstawicieli wspom- 
nianych związków. Zatarg ten groził 
uniemożliwieniem urządzenia Olimpja- 
dy w 1928 roku wskutek wiszącej w 
powietrzu zapowiedzi zbojkotowania 
jej przez urażone organizacje mię 
= narodowe. Na szczęście nie do 

o do tej ostateczności, bowiem w 
ubiegłą sobotę na posiedzeniu zarzą- 


dow wszystkich związków w Paryżu 


postanowiły one nie wprowadzać w 
czyn swej groźby i powzięły następu 
jące uchwały: 


1. Po rozważaniu sprawy współ 
udziału w Amsterdamskich Igrzys- 
kach Olimpijskich, związki mię zyna: 
rodowe — pragnąc dać wyraz powin 
nej czci dla J. K. M. Wilhelminy, o 
raz sźczęśliwe, że mogą Zadok 
tować swą sympatję względem naro- 
du holenderskiego — postanawiają 
uczestniczyć w przyszłych Igrzyskach 
Amsterdamskich i współpracować nad 
organizacją Olimpjady w głębokiem 
przekonaniu, że cd ich współudziału 
jest wyłącznie uzależnione powodze- 
nie Igrzysk. 

Międzynarodowe związki spor 
towe, zaznajomiwszy się z treścią 
listu przewodniczącego Miedz. Kom. 
Ol., oraz z odrzuceniem ich życzeń, 
uchwalonych 28 maja 1925 roku na 


# 
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iadomości sportowe. 


Przemysłowcy dla sportu.. 


Komunikują nam z Krakowa, że 
zarząd polskich zakładów  garbar- 
skich, którego członkowie należą do 
K S. Garbarnia w Krakowie, przystę 
puje do budowy wielkiego stadjonu 
sportowego dla tego klubu. W stadjo 
nie tym przewidziane będzie boisko 
p. n, urządzenia lekkoatletyczne, 
korty tennisowe, niezależnie od roz- 
miarami jak i t. p. Boisko to zarów= 
no rozmiarami jak i urządzeniami 
swojemi przewyższać będzie dotych* 
czas istniejące w Krakowie boiska. 
Do „inicjatywy tego boiska (przyczyni 
li się w szczególności pp.: Marko, 
Komarnicki, Roydt i Kopta. Oby za 
tym przykładem udały się i inne za” 
kłady przemysłowe w Polsce. (w) 


Mistrzostwa Arogowg 
T. Z. 


e Rozegrane w a zawody 
kolarskie o mistrzostwo drogowe To 
warzystwa Zwolenników Sportu, za- 
równo przez swoje wyniki, jak i 
świetną organizacje wysunęły się na 
czoło tegorocznych imprez  kolars: 
kich. Startowało 8 iu zawodników, z 
których czterech odpadło z powodu 
defektów. Pierwsze miesce zajął Wa- 
liński, pokrywając 100 klm. w czasie 
3 godz. 56 min. 25 sek., 2) Kłosowicz, 
5) Stefański, 4) Morga (każdy w 2 

sek. po poprzednim). Ze względu na 
E. że zwycięsca przekroczył czas 
maksymalny 3 g. 50 m., mistrzostwo 
nie zostało mu przyznane. Należy 
naznaczyć, że czas ze względu na 
straszną wichurę, jest świetny. (c) 


Polscy lekkoatleci w Esto- 
nji i we Włoszech. 


W czasie pobytu Warszawianki 
w Estonji, przedstawiciel PZLA oma- 
wiał sprawę zorganizowania meczu 
lekkoatletycznego Polska — Estonia. 
Propozycja ta bardzo się podobała 
Estończykom i prawdopodobnie. rok 
przyszły będzie zapoczątkowaniem 
międzypaństwowych zawodów lokko- 


atletycznych z państwami bałtyckie” 
mi. 


Z klubu „Hasmonea“. 


Zarząd klubu „Hasmonea" ko» 
munikuje, iż na wczorajszem swem 
posiedzeniu uchwalił oficjalne komu- 
nikaty klubu umieszczać stale we 
wtorkowym dziale sportowym, „Wia- 
domości Codziennych.“ Klub prosi 
przeto wszystkich swych członków 
o regularne czytanie „Wiad. Codz.* 

W sobotę i niedzielę tego ty- 
godnia odbędą się zawody lekkoatle- 
tyczne o mistrzostwo okręgu łódzkie 
pe Wobec tego jutro we ;środę od- 

dzie się eliminacyjny training 
o "godz. 5 min. 30 na boisku w Hele- 
nowie. Wszyscy lekkoatleci zobowią- 
zani są przybyć A E S ORO ALAR WAWIE GRAZ 


ŚRO WMG Rod | kali w AGZES w Pradze — zwracają po 
nownie uwaga Międz. Kom. Ol. na 
ważność ust pania bezpośredniej współ 
pracy pomiędzy nim, a wszystkiemi 
związkami ze względów moralnych i 
pedagogicznych. 

Tak oto zatarg został zażegna 
ny i Olimpjada w 1928 roku dojdzie 
do skutku. Komitet organizacyjny u- 
stalił już następujące, narazie prowi 
zoryczne (odchyleń istotnych jednak 
nie będzie) terminy dla poszczegól- 
nych rozrywek: 30. 6. do 7: 7. — eli- 
minacyjne rozgrywki piłki nożnej; 6. 7. 
— eliminacyjne hockey'a; 7. 7.—uro 
czystość otwarcia, podnoszenie cię- 
żarów; 8. 7. — lekka atletyka, podno 
szenie ciężarów, tennis, szermierka, 
ćwi-rć finały piłki nożnej; 9. 7. — 
tennis, lekka atletyka, szermierka, pił 
ka nożna i zapasy; 10. 7. — tennis, 
szermierka, lekka atletyka, półfinały 
hockey'a, pięciobój i strzelanie; 11. 7. 
— lekka atletyka, półfinały hockey'a, 
tenis, szermierka, zapasy, pięciobój i 


pływanie; 12. 7. — lekka 'atletyka, 
półfinały piłki nożnej, tennis, szer- 
mierka, walka grecko rzymska i pię- 
ciobój; 13. 7. — to samo i hippika; 
14. 7. — Bieg Maratoński, tennis, szer 
mierka, walka grecko- rzymska i pię- 
ciobój; 15.7. — finały w walce grec- 
ko-rzymskiej i kolarstwie torowem, 
oraz piłka nożna, tennis i szermier- 
ka; 16. 7. — tennis, szermierka, - ko- 
larstwo drogowe, yachting, pływanie 
i finał hockey'a; 17 7. tennis, szermier 
ka, yachting, pływanie, oraz finał w 
piłce nożnej; 18. 7, gimnastyka, 
hippika, szermierka, yachting, wioś: 
larka i finały w tennisie; 19. 7. — 
gimnastyka, hippika, boks, yachting, 
pływanie, wioślarka i finały w szer- 
mierce. 20. 7. — boks, hippika, yach- 
ting, pływanie i wioślarka; 21. 7. — 
boks, pływanie, oraz finały w gimna- 
styce, yachtingu i hippice; 22, 7. — 
finały w: boksie, wioślarce i pływa- 
niu; 23, 7. — pokaz gimnastyczny i 
uroczyste zamknięcie Igrzysk. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


TAJEMNICZA PODRÓŻ KRÓLA 
BUŁGARSKIEGO. Król bułgarski Bo 
rys bawi obecnie w Szwajcacji pod 
nazwiskiem hr. Rilskiego. Król odby- 
wa wycieczki i przygląda się ćwicze- 
niom artylerji szwajcarskiej, oto- 
czeniu króla nie znajdują się żadne 
kobiety. Pogłoski o zaręczynach kró: 
la dementuje prasa włoska. 


ATAKI PRASY SOWIECKIEJ NA 
MUSSOLINIEGO. „Krasnaja Zwiez- 
'da* zamieszcza gwałtowne napaści 
przeciw Mussoliniemu z racji stano- 
wiska zajętego przez Włochy na Bał: 
kanach, zwłaszcza zaś z powodu ro- 
zwijającej się przyjaźni z Rumunią. 
Jest to tem znamienniejsze, że dotych 
czas prasa sowiecka, podporządkowu 
jąc się urzędowym dyrektywom, trak 
towała z nader życzliwą oględnością 
rzymskiego dyktatora. 

PROCES RADZIWIŁŁÓW i PO- 
TOCKICH O BIŻUTERJĘ. Trybunał 
paryski rozpatrywał proces pomiędzy 
Alfredem hr. Potockim z Łańcuta, a 
Leonową ks. Radziwiłłową, I-o voto 
Stanisławą ks. Radziwiłłową. Pierw 
szy jej mąż otrzymał w spadku po 
Antoniowej ks. Radziwiłłowej biżuter 
ję wartości 7 miljonów franków zřo- 
tych z tem jednak zastrzeżeniem, w 
testamencie uczynionem, że, w razie 
jego śmierci, słynne szmaragdy zwró- 
cone zostaną właścicielowi majoratu 
w Łancucie. Gdy Stanisław ks. Ra- 
dziwiłł zginął podczas polsko-rosyj' 
skiej wojny 1920 roku. Alfred hr. Po 
tocki zwrócił się do wdowy z żąda- 
niem wydania mu biżuterji. Spotkaw- 
szy się z odmową, wystąpił ze skar 
gą sądową, którą trybunał paryski 
uznał za uzasadnioną, przykazując 
bezzwłoczny zwrot kosztowności. 

W SZWAJCARJI AGITUJĄ_ ZA 
WPROWADZENIEM DOMÓW GRY. 
W Szwajcarji prowadzona jest ener 
giczna kampanja, zmierzająca Ku 
wprowadzeniu hazardowych gier kar- 
cianych, w kursalach. Odnośną etyc 
ję do rządu podpisało już dotychczas 
100.000 obywateli, dbałych o „rozryw 
ki* turystów. 


Rozwój sztuki kinema- 
tograficznej. 


Rozwój sztuki kinematogrólicznej 
w 20:tym stulecia jest wprost zdumie 
wający. 

Czyż może być jednak większa 
przyjemność jak dokonywanie własnych 
zdjęć kinematograficznych  atrwal ją 
cych na filmie siebie samćgo oraz całe 
otoczenie. 

Uskatecznienie tej przyjemności 
jest dziś dostępne dla wszystkich 
dzięki aparatowi do Zdjęć kinemato 
graficznych wynalazku Pathe, który 
jest bardzo małych rozmiarów a mimo 
to jest trwałej konstrakceji. 

Obchodzenie się z temi sparatami 
jest niezwykle proste. Aparaty powyż: 
sze możnu nabywać w firmie J. Mor- 
genstern, dl, Piotrkowska 47, gdzie 
udziela się również wszelkich wskazó- 
wek oraz askatecznia się wywoływanie 
filmów we własnynt laboratorjam. 


JADOMOŚ 


CODZIENNE 


Reforma szkolnictwa we Wiedniu. 


Wiadomo, że w ostatnich latach 
przeprowadzono w Ñustrji, a właściwie 
we Wiedniu dalekoidącą reformę szkol- 
nictwa powszechnego i średniego. Pierw= 
sze owoce tych reform są już widocz- 
ne. Prasa wiedeńska omawia też w 
związku z zakończeniem roku szkolne- 
go bardzo ciekawe objawy wśród mło- 
dzieży szkolnej we Wiedniu. Warto i 
u nas, gdzie się również tyle mówi o 
reformie szkolnictwa, zapoznać się z 
tem, co już zrobiono na zachodzie. 

W roku bież. zdało egzamin doj- 
rzałości w szkołach średnich we Wied- 
niu 1340 chłopców i 225 dziewcząt. 
Po raz pierwszy zastosowano nowe 
przepisy maturalne, które naogół zbli- 
żają się do ostatniej reformy matural- 
nej min. Grabskiego. O dojrzałości 
ucznia decydowały nie tyle odpowiedzi 
przy maturze, ile sąd o.uczniu na pod- 
stawie kilkuletniego jego pobytu w 
szkole oraz wypracowania domowe i 
klauzurowe abiturjenta. To też mini- 
maliny tylko procent nie zdał egza" 
minu. - 
Ciekawą jest statystyka co do o- 
bioru zawodu przez tych abiturjentów. 
Wiekszość stroni od studjów praw- 
niczych, na medycynę zapisuje się 
normalna ilość, bardzo wielu ma za- 
miar wstąpić ną politechnikę. Większe 
zainteresowanie daje się też zauważyć 
dla nauk politycznych i handlowych. 
Przeprowadzona zaś ostatnio we Wied» 


niu pragmatyka służbowa dla nauczy- 
cieli gimnazjalnych polepszająca byt 
materialny tej kategorji, zachęca wielu 
do obrania karjery nauczycielskiej. 

Z dotychczasowych wpisów na 
newy rok szkolny wynika, że przypływ 
gimnazjów humanistycznych jest 
bardzo słaby. 

Wielu uczniów opuszcza i w tym 
roku ławę szkolną już po ukończeniu 
4.ej klasy, gdyż warunki materjalne 
zmuszają młodzież tą do szukania za- 
robków. 3 

W programie nauczania zaszły 
poważne zmiany. Więcej uwagi niż 
dotychczas zwraca się na naukę przy- 
rody, fizyki i chemji. Naukę tych 
przedmiotów oparto na podstawie bio- 
logicznej. Pozatem stosowaną jest 
metoda pracy samodzielnej, przeważnie 
w laboratorjach. 

Wielki nacisk kladzie się na ćwi: 
czenia cielesne. Służą do tego celu 
nietylko lekcje gimnastyki, ale też 
wolne popołudnia, wycieczki, trainingi 
it. p. 

Dobrze wypadły eksperymenty z 
gminami szkolnemi, które wykazały 
wigle inicjatywy w sprawach lektury, 
zabaw i wycieczek oraz skutecznie po- 
magały przy utrzymaniu dyscypliny 
szkolnej. 

System koedukacyjny, zaprowa- 
dzony w wielu szkołach wiedeńskich, 
wydał jak najlepsze rezultaty. 
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W przededniu doniosłych wydarzeń 
w Grecji. 


ATENY. Nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, iż Grecja stoi dziś przed do 
niosłemi wydarzeniami. Generał Pan- 
galos, który ostatnio prowadził poli- 
tykę ogólnonarodowego pojednania, 
dążąc do osiągnięcia porozumienia z 
opozycją, zmienił znienacka front i 
rozpoczął przeciwko żywiołom opo 
zycyjnym energiczną kampanię. Na 
rozkaz Pangalosa aresztowano w tych 
dniach Michalakopulosa, Papanasta- 
siu i Kafandarisa oraz cały szereg 
dziennikarzy. Wszystkich aresztowa- 
nych przewieziono na wyspę Naksos, 
gdzie posiedzą oni aż do wytoczenia 
im sprawy sądowej o zorganizowanie 
spisku przeciwko Pangalasowi oraz 
o usiłowanie dokonania przewrotu 
politycznego. Do tak energicznego 
wystąpienia wobec swych nieprzyja- 
ciół zdecydował się Pangalos na sku 
tek obstrukcyjnej taktyki opozycji 
greckiej, która nie przebierała w środ 
kach w swej walce z obecnym rzą” 


dgm. Pangalos zamierzał z wymienio 
nemi. powyżej politykami utworzyć 
blok wyborczy. Kiedy jednak opozy- 
cja zauważyła, że pozycja Pangalosa 
jest poniekąd zachwiana, postanowi- 
ła dyktatora obalić. W tym celu od- 
było się w tych dniach przy udziale 
byłych premjerów greckich: Michala- 
kopulosa, Kafandarisa, Papanastasiu 
i generała monarchistycznego Metak: 
sakosa tajne posiedzenie przywód- 
ców opozycji, na którem postanowio 
no do Pangalosa wystosować ulty: 
matum, domagające się jego natych- 
miastowego 2043 Ude Prezydentem 
republiki miał być — wedle planu 
spiskowców — aż do przeprowadze 
nia nowych wyborów admirał Kondu 
riotis, który już przedtem piastował 
urząd prezydenta republiki. 

Plan opozycji skończył się jed: 
nakże zupełnem niepowodzeniem, a 
generał Pangalos przeprowadzi obec 
nie wybory zupełnie samodzielnie. 
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Nowa powieść polityczna M. Gorkiego. 


Maksym Gorkij pisze wielką po- 
wieść p. t. „Czterdzieści lat“. Jest to 
historja ruchu politycznego i społeczne 
go w Rosji, zapdkzątkowanego w 
80 tych latach. Szereg wydawnictw za 


granicznych zwróciło się do niego z 
prośba o udzielenie pozwolenia na druk 
urywków, Gorkij jednak odmawia, by 
dzieło ukazało się odrazu w całości. 
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To hymn „Traska*.To zawodz 
pierwsze zwrotki. Ale smętna mld 
ja rośnie powoli w skoczniejszą, już 

 figlarne, przekorne chochliki w niej 
przebłyskują, już się rysuje ostrzej 
na tle jednostajnego szumu bałwa* 
nów, już dominuje w dziwnej symfo 
hji śmiechu i płaczu — śmiech i już 
gra w niej optymizm życia palestyń- 
skiego, ten jakiś dziwny optymizm, 
co żyje bezrobociu na przekór, głodo 
wi na przekór, podartym namiotom 
na przekór: ` 


„My jak psy bezpańskie 
cieszymy. się z wiosny — 
nasze pieśni — pogańskie, 
nasze hasła — radosne. 
Szary namiot nam domem 
i ucztą — kromka chleba, 
nie zazdrościm nikomu, 
bo nam więcej nie trzeba. 


Z namiotu wyłażą jakieś dziwnę 
ciągle jeszcze śpiewające postacie o 
rozwichrzonych  czuprynach, płata: 
nych spodniach i pałających oczach. 


Oto wybiegają z namiotu, bo ostat- 
nie zwrotki hymnu są już śpiewane 
rytmem „horry”, już-im za ciasno w 
szarym „domu“ i dlatego już sunie 
taniec nad brzegiem morza ku wiel- 
kiemu zdziwieniu księżyca. 


„Wszyscy, wszyscy, wszyscy, 

ból twój do nas znoście! — 

dalecy i bliscy — 

bądźcie nasi goście! 

Kto wraz z nami zawyje 

przepotęźny nasz wrzask; 

nasz „Trask“ niechaj żyje! 

niechaj żyje nam „Trask“. 

* A x 
Pamiętam „wodza“. Ogromny 

czarny chłop. Dzika czupryna, oczy 
duże i jak węgiel, a ręce kiedy są 
zaciśnięte w pięść, nie życzyłbym ni 
komu zawrżeć z nimi znajomość. Zni 
szczone ubranie kolowe „khaki*, spo 
dnie kiedyś może wyprasowane, sle 
dziś doskonale okrągłe jak dwie rur: 
ki, buty przypominają rozdziawioną 
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Warszawa 15.00 — 15.15. Koma" 
nikat gospodarczy. 17.00 — 17.25. I-ci 
odczyt z cykla „Mnemotechnika*, wygł. 
p. Andrzej Wodzinowski. 17.50 — 18.50 
Jazz-band. 18.50 — 18.55 Odezyt p. t. 
„Perla di mare — Wenecja“, wygl. p. 
Lech Niemojewski. 19.00 — 19.25 Od- 
czyt p. t. „Polacy w Brazylji*, wygłosi 
por. Apolonjasz Zarychta. 20.00 — 20.15 
Komanikat rolniczy. 20.50 — 22.00 Kon 
cert wieczorny. Część I-sza. 1. Weber: 
Uwertura do opery „Wolny Strzelec“, 
wykona orkiestra Filharmonji War- 
szawskiej pod dyr. p. Artura Rodzins- 
kiego. 2. Beethoven: Koncert fortepia- 
nowy G-dar: a) Allegro moderato, b) 
Andante eon moto, ©) Rondo, wykona 
z towarzysz. orkiestry p. Leokadja No 
wackamliska. Część II-ga, 8. m) Gold- 
mark: (lwertara wiosenna; b) Mendel- 
sohn: Sen nocy letńiej: 1) Seherzo, 2) 
Noetarn. 5) Intermezzo appassionato, 
4) Taniec prostaków, 5) Marsz weselny 
— wykona orkiestra. 

Paryż. fala 1750 m. 12.30. 16.45 
20.30 Koneert. 

Rzym. fala 425 m. 21.25 Kon- 
cert. 

Zarich. fala 515 m. 20.50 Kon- 
cert. 

Wiedeń. fala 530 m. 20.50 Wic= 
czór pieśni Schuberta. 

Praga. fala 568 m. 16.30 Śckstet 
mazyczay, 20.00 Muzyka popularna. 


Oslo. fala 882 m. 21.00 Koneert 
mazyczno-wokalny. 
Berlin. fala 505 m. 20.50 Mana" 


skrypty filmowe — opowie Asta Niel- 
sen i Werner Krauss, 


IV zjazd rosyjskich 
studentów-emigrantów. 


MOSKWA. (CEPS) W tych dniach 
rozpoczęły się w Paryża obrady IV 
zjazdu rosyjskich studentów-=cmigran= 
tów. Poprżednie 3 zjazdy odbywały się 
w Czechosłowacji. Na zjazd paryski 
przyjechali delegaci 25 rosyjskich związ- 
ków studenckich ze wszystkich prawie 
państw earopejskich. 

Zjazd tegoroczny zagaił w Sorbo- 
nie profesor Ohmann, który w swym 
przemówienia powitalnym oświadczył, 
iż społeczeństwo franeaskie i stadenci 
francuscy Żywią dla rosyjskiej młodzie= 
ży uniwersyteckiej aezcie  szezęrėj 
przyjaźni. Następnie głos zabrał pre- 
zes Związka rosyjskich organizacji 
studenckich na emigracji, I. A. Czer- 
kesow, w gorących słowach dziękając 
Francji, i państwom słowiańskim za 
pomoc, okazywaną studentom rosyj- 


„skim. 


mieter „MZAZEL” harmonii 


miniatur 
Dziś, o godz. 9-ej wieczór 


Wielki Program Ne 3. 


Bilety od 75 gr. do zł. 5.— 
Sala wentylowana i chłodzona. 


paszczę krokodyla. A przy „wodzu“ 
stale, nie odstępujący go mały, jasno 
włosy chłopak, żywy jak rtęć, w ka: 
szkiecie nieco za dużym, spadającym 
na uszy. To „adjutant“. 

Obaj byli w życiu poprzedniem 
(tj. w Europie) słuchaczami jakiegoś 
tam uniwersytetu, a swojem „cywil- 
nem, życiu palestyńskiem — robotni 
kami. 

Ale przedewszystkiem byli oni 
wykładnikami potężnego, bo w cza* 
sie rozkwitu kilkudziesięciu ludzi o- 
bejmującego igroźnego ruchu „Trask,,. 


O, groźnego! Wydział kultural 
ny organizacji robotniczej urządził 
pewnego razu wieczór muzyki klasy: 
cznej. Siłami robotników i dla ro: 
botników. Ale byli i goście, dostoj 
ni goście, m. in. Edwin Semuel, syn 
byłego Wysokiego Komisarza. Już 
po pierwszym punkcie programu wy- 
razil „następca tronu“, jak * Edwina 

| żartobliwie nazywano, głośno swoje 
uznanie i począł pierwszy bić „bra: 
wo“, W tem wstał nagle z miejsca 


„wódz* i oświadczył głośno: My je- 
steśmy „Trask“ i nam się nie podo- 
ba“. A mały adjutant już stoi na 
krześle i piszczy: „Radzimy przerwać 
wieczór“! Wieczór został przerwany 
a w przysłości wciągano do wszyst- 
kich komitetów wieczorkowych i nie 
wieczorkowych przedstawicieli „Tra- 
sku“. Chciano się zabezpieczyć przed 
niespodziankami. 

Z „wodzem* spotkałem się po- 
tem raz w Haifie. On Był w drodżć 
do Galilei,)bo w Tel-Awiw było brzyd 
kie bezrobocie, ja jechałem z Nuris 
do Tel Awiwu i obu chwyciła nas 
właśnie w Hajfie malarja. W szpita- 
lu sąsiadowaliśmy łóżko przy łóżku 
a on wykładał mi z głębokiem znaw 
stwem Bergsona i krytykował naj- 
młodsze kierunki w literaturze euro- 
pejskiej. Nagle urwał. A po chwili: 


- „Wiesz, — kocham młodość i 
Palestynę. Kocham pracę i słońce. 
Kocham nasze życie obdarte, bose, 
bolesne, roześmiane. Najbardziej ko 
cham „Trask“. | 


=> i 


K 


„uż 
wóz 


Lipiec | 
Zachód 


Wschód 97 
słońca słońca 
3 m. 47 Wtorek 19/m. 37 


Osobiste. 


Prezes izby skarbowej Leon 
Towarnicki wyjeżdża dziś na kilkuty- 
godniowy urlop wypoczynkowy iza 
stępować go będzie naczelnik Ro- 
man Wajl. (b) 


interwencja wojewody 
w Sprawie dostaw dla 
przemysłu łodzkiego. 


Podczas ostatniego przetargu w 
ministerstwie spraw wojskowych na 
dostawę sukna pominięto zupełnie fab- 
ryki łódzkie i mimo tych samych wa- 
runków, ofert, udzieicno dostawy 120 
tysięcy metrów jednej z fabryk biel 
skich. 

W sprawie tej, jak się dowiaduje- 
my, p. wicewojewoda dr. Ossoliński, 
zwrócił się w dniu wczorajszym drogą 
telegraficzną, do pp. prezesa rady mi- 
nistrów i ministca przemysłu i handlu 
z tem, by, z uwagi na stan bezrobocia 
w województwie i przeżywany obecnie 
kryzys w przemyśle wełnianym, wpły” 
nęli na zmianą decyzji władz wojsko- 
wych w tym kierunku, aby uwzgiędnio”= 
no również oferty przemysłu łódzkiego. 


Łódź wobec prójektu 
ograniczenia przemiału 
zboża. 


W przyszłym tygodnia przedsta- 
wiciele Łodzi wezmą adział w specjal- 
nym posiedzenia rady spożywców, zwo* 
łanej z inicjatywy min. Spraw wewn. 
Na posiedzenia tym omawiany będzie 
projekt opracowywanych obeenie przez 
min. spr. wewn. rozporządzeń w Spra- 
wie ograniczenia przemiała. Ma to na 
eccla amożliwienie wywoza. większych 
ilości zboża. Przed wprowadzeniem 
tych rozporządzeń min. Spr. wewn. 
<hee wysłuchać opinji zainteresowa- 
nych przedstawicieli  konsamentów. 
Chodzi tu bowiem o zopewnierie apro- 
wizacji wielkich środków, a zwłaszcza 
zaś takich Środowisk gospodarczych 
jak Łódź. (e) 


Poczta nie drożeje. 


W pismach miejscowych ukaza- 
ła się wzmianka o podwyższeniu o- 
płat pocztowych o 10 proc. 

Jak nas informuje dyrektor pocz 
ty miejskiej, podwyżce uległy tylko 
podatki pośrednie i bezpośrednie o- 
raz opłaty stemplowe, lecz nie opła- 
ty pocztowe. W dalszym ciagu opła- 
ta za list zwykły wynosi 16 gr., kart- 
kę pocztową 11 gr., druk 6 gr. i list 
polecony 46. gr. (b.) 


Pogłoski o likwidacii D. 
0. K. IV niczem nieuza- 
sadnione. 


W ostatnich czasach coraz głoś- 
niej są szerzone pogłoski o likwi- 
dacji D. O. K. IV. 

W sprawie powyższej zwróciliś- 
my się o bliższe dane do miejsco- 
wych władz wojskowych, które wy- 
jaśniły nam, iż dotychczas oficjalne" 
zawiadomienia o likwidacji D. O. 
IV. nie otrzymały. Wobec powyż- 
szego pogłoski o likwidacji D. O. K. 
są przedwczesne. 
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Uroczystość dożynków w Felenówku. 


Na uroczystość dożynków, którą 
w tym roku obchodzono po raz pierw 
szy na fermie dla ubogich sierot Ży- 
dowskich w Helenówku, przyjechało 
liczne grono gości z Łodzi i okolicy. W 
uroczystości tej brali również udział 
przedstawiciele wielu organizacji żydow 
skich w naszem mieście. 


Uroczystość zagaił prezes towa- 
rzystwa p. Rumkowski który przed- 
stawił genezę tej fermy i wskazał, że 
jest ona jedyna w swoim rodzaju w 


Polsce. 

Następnie przemówiły w pięknych 
słowach (po polsku i po hebrajsku) 
dwie sieroty. 


Dłuższą przemowę wygłosił p. 
Izak Guterman, wskazując, że Żydzi 
oddawna byli narodem rolniczym i 


znów nim się staną na własnej glebie 
w Palestynie. 


Wszystkie te mowy zostały wy" 
głoszone na polu, Po przemówieniu p. 
Gutermana dzieci skosiły ostatnie łany. 
Kiedy pierwsza fura ze zbożem wjecha 
ła do stodoły, zebrani zanuciii pieśnie 
narodowe i puścili się w radosny tan ec. 

Uroczystość przeniesiono do hali 
internatu, gdzie przy skromnym podwie 
czorku wygłosili mowy powitalne pp. 
Uryson, Kartasiński, Herszkowicz, Fab= 


rykant, Marchew, Wajnberger, Sarne, 
Kryszek, Rumkowski i inni. 
W końcu zebrani złożyli hojne 


ofiary na rzecz tej sympatycznej insty- 
tucji. 

Między innymi p. Gerszowski za- 
ofiarował cegły na budowę kuchni p 
Herszkowicz obiecał urządzić szkołę 
stolarską i p, Kryszek — szkołę ślusar= 
ską. 

Uroczystość wywarła silne wraże 
nie na wszystkich obecnych. 


W sprawie podwyższenia 
zasłków dla bezrobotnych. 


Protest okręgowego komitetu związku zawodowych. 


Okręgowa komisja związków za- 
wodowych wystosowała do zarząda ob 
wodowego fandusza bezrobocia pismo 
następającej treści: 

„Wobce dojścia do naszej wiado- 
mości achwały głównej dyrekoji fanda- 
sza bezrobocia w Warszawie, w spra- 
wic przyznania 12 proe. podwyżki tylko 
tym bezrobotnym, którzy pracowali w 
przemyśle włókienniczym i pobierają 
zapomogę ustawową, natomiast wszyst 
kim ińnym bezrobotnym, pozostającym 
na zapomodze doraźnej podwyżki tej 
odmówiono, zarząd okręgowej komisji 
związków zawodowych zgłasza naj- 
energiczniejszy protest, uważając to za- 
rządzenie głównej dyrckeji za wysoce 
krzywdzące SEZ rzesze bezrobot- 
siia Zarząd e. k. z. z. uważa, iż bez- 


robotni powinni być wszyscy jednako- 
wo traktowani, gdyż podwyżka zapo” 
móg spowodowana znacznym wzrostem 
dreżyzny, co przyznał p. premjer na 
konierencgi przedstawicieli związków 
zawodowych w Warszawie w dnia 
2 lipca r. b. 

Wychodzące z powyższego założe” 
nia, jak i biorące pod uwagę ten fakt, 
że decyzja głównej dyrekcji wywołała 
zrozumiałe rozgoryczenie wśród bez- 
robotnych, co może mieć bardzo nic- 
porządane następstwe, prosimy zarząd 
obwodowy fandasza bezrobocia o zwró 
cenie się do głównej dyrekcji z wnios- 
kiem w sprawie przyznania 12 proce. 
podwyżki wszystkim bezrobotnym bez 
względa jakiego są zawodu, oraz jaką 
zapomogę pobierają 


Magistrat odmówił pomocy bezrobotnym, 


Jak już donosiliśmy minister- 
stwo pr. i op. sp. podwyższyło sub= 
sydjum na prowadzenie kuchni dla 
bezrobotnej inteligencji do 20 tysięcy 
zł., miesięcznie. 

Suma ta jednak nie wystarcza 
na całkowite pokrycie wydatków, 
gdyż przy obecnie wydawanej ilości 
obiadów t. j. 1419 dziennie według 
wykazów wydz. op. sp. potrzebna jest 
kwota 25 tysięcy miesięcznie. 

Od początku uruchomienia kuch 
ni, 50 proc. wydatków pokrywał wo- 
jewódzki komitet obywatelski z fun- 
duszów zebranych drogą ofiar na 
rzecz bezrobotnych. 

Obecnie fundusze komitetu oby- 
watelskiego już się wyczerpały i przy 
szła kolej na magistrat, którego świę 
tem obowiązkiem jest przyjść z po 
mocą bezrobotnej inteligencji. 

Powszechnie wiadomem jest, że 
tak rada miejska jak i magistrat lek- 


ceważą sobie rozpaczliwe położenie 
pracowników umysłowych, ale obec- 
ne stanowisko magistratu jest skan- 
dalicznem. 

Magistrat wszelkiemi sposobami 
uchyla się od jakiejkolwiek pomocy 
bezrobotnym i-nie chce pokryć bra- 
kującej sumy 5 tysięcy miesięcznie. 

Zdaniem magistratu brakującą 
sumę winni pokryć sami bezrobotni 
korzystający z bezpłatnych obiadów. 

Wiadomość ta wywołała wśród 
bezrobotnych wielkie rozgoryczenie i 
w dniu wczorajszym bezrobotni oble 
gali wszystkie związki pracownicze i 
domagali się od zarządów interwen- 
cji u władz i bezwzględnego cofnięcie 
postanowienie magistratu. 


Pieniądze na ten cel „magistrat 
winien znależć, jeśli są na inne cele, 
które szerokim masom nie dają żad- 
nej korzyści. (1.) 


- firoźba strajku 


Strajk ma się rozpocząć w czwartek. 


W dniu wczorajszym w sali związ- 
ku instytucji użyteczności publicznej 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 58 odbyło 
się posiedzenie zarządów wszystkich 
trzech związków pracowników i robot= 
ników miejskich. 

Na posiedzeniu była omawiana 
sprawa techniczna przeprowadzenia straj- 
ku w instytucjach miejskich, by w ten 
sposób zmusić magistrat do uwzględ- 
nienia żądań pracowniczych i robotni- 
czych. 

Ostatecznie postanowiono zwołać 


powszechnego. 


w środę dnia 28 b. m. ogólny wiec 
pracowników i robotników miejskich 
prawdopodobnie w sali Helenowa. 

Na wiecu ostatecznie zapadnie de~- 
cyzja o przystąpieniu do strajku w 
czwartek dnia 29 lipca. 

Do strajku przystąpią wszyscy 
pracownicy miejscy jak szpitali, domów 
wychowawczych i t. p. oraz robót ka- 
nalizacyjnych. 

Również do strajku przystąpili by 
pracownicy tramwai miejskich, gazowni 
i elektrowni. (e) 


ZAM ..........k.. « MNN .-MIMMSEENPUNNIA O LR 


Strajk o 8-godzinny 
- dzień pracy. 


W fabryce Milcza w Turku wy- 
buchł strajk ponieważ w fabryce tej 
robotnicy pracują 12 godzin na dobę 
i zarabiają 6—10 zł. tygodniowo. 
Robotnicy żądają powyżki o 50 
procent i ustalenia ośmiogodzinne x 
dnia pracy, przyczem zwrócili się 
miejscowego inspektora pracy, p 
na zwołanej wspólnej konferencji do 
porozumienia nie doszło z powodu 
nieustępliwości właściciela fabryki. 
Robotnicy zwrócili się do zarzą- 
du głównego związku w Łodzi i po- 
seł Szczerkowski będzie interwenjo- 
wał w tej e a u ministra pracy, 


Zatarg z pracownikami 
miejskimi wikła się. 


W początkach obecnego sezonu 
robót miejskich związki zawodowe 
wywalczyły umowę główną z magistra 
tem, a niezależnie od tego magistrat 
zobowiązał się wydać wszystkim ro" 
botnikom sezonowym ustawą przewi 
dziane kziążeczki obrachunkowe, w 
których miały być odnotowane dni ' 
pracy i zarobki. 

Jednakże do obecnej chwili ro- 
botnicy książeczek tych nie otrzyma 
i i uważają, że magistrat nie chciał 
uwidaczniać swego stosunku służbo- 
wego z robotnikami. 

Obecnie podczas redukcji po- 
wstał nowy zatarg, gdyż w swoim 
czasie, gdy magistrat zwolnił robot- 
ników, którzy pracowali już kilka lat 
w magistracie, przyrzeczono im u- 
przywilejowanie w razie utworzenia 
nowych etatów i przyrzeczono, że 
nie będą podlegać redukcji. 
Ponieważ mimo tej obietnicy 
właśnie tych robotników zredukowa- 
no, związki postanowiły wszcząć od- 
zielną akcję w tej sprawie. (b) 


Strajk na robotach pu- 
blicznych. 


W dniu wczorajszym zgodnie z 
uchwałą powziętą na niedzielnym 
wiecu, rozpoczął się strajk na plan- 
tacjach miejskich i w wydziale bru- 
karskim. 

Ze względów technicznych w 
dniu wczorajszym strajk nie objął 
wszystkich robotników i dopiero dziś 
ma on być rozszerzony i przystąpią 
doń również i robotnicy kanalizacyj< 
ne. 


Burzliwe zebranie ro- 
botników przemysłu 
dzianego. 


Onegdaj odbyło się wielkie zebra- 
nie robotników, zatrudnionych w 'prze- 
myśle dzianym. 

Na zebraniu tym omawiano spra- 
wę Żądań podwyżkowych, które robot- 
nicy przesłali przemysłowcom. Pomimo 
dostatecznie długiego terminu przemys 
łowcy nie udzielili dotąd żadnej odpo- 
wiedzi na wysunięte przez związek ro- 
botników przemysłu dzianego — żą- 
danie. 

Po burzliwej dyskusji postanowio 
no raz jeszcze wystąpić z żądaniem 
podwyżki płac, wyznaczając pewien ter 
min prekluzyjny, po którym robotnicy 
podejmą bezwzględną walkę o realiza- 


(e) 


Likwidacja strajku 


furmanów. 
Uzyskali oni 75 proc. podwyżki. 


Przed kilka dniami farmani skła» 
dów ckspedycyjnych i pracowniey tych 
przedsiębiorstw, t. zw. pakerzy wystą- 
pili z żądaniami podwyżki płac oraz z 
calym szeregiem postulatow, dotyczą- 
cych aregulowania waranków pracy. 
Wobec odmowy właścicieli przedsię- 
biorstw rozpoczął się strejk, który 
onegdoj został zlikwidowany. W wyni 
ka pertraktacji z firmani i pakerzy 
uzyskali 75 proc. podwyżki, Pozosta- 
łe ich żądania zostały ulko częściowo 
zaspokojone. (c) 


cje swych postulatów, 


Ste. 8 


Łódzcy malarze wraca- 
ją do grodu rodzinnego. 


Wczoraj rano przyjechał do Ło- 
dzi po dłaższym pobycie w Paryżu 
znany artysta-malarz i rzeźbiarz, łodzia 
nin Marek Szwarc. 

Słynny ten artysta z wielkiem po- 
wodzeniem wystawił ostatnio swoje 
dzieła we Wiednia, Paryża, Chieago 
Detroit. 

W poździernika otworzą się jego 
wystawy w Nowym Jorku i Paryżu. 

Szwarc zabawi w naszym mieście 
dwa miesiące. 

Przyjechał również do Łodzi ar- 
tysta malarz A. Wajnbeam, który opuś 
cił nasze miasto w roka 1910 i osiedlił 
się w Paryża. 

P. Wajnbaam ma w Łodzi wielu 
starych przyjaciół i zwolenników, któ: 
rzy powitali go serdecznie. 

P. Wajnbaam przywiózł ze sobą 
szereg dzieł jego z któremi zapozna 
nasze miasto. 

Równocześnie wrócił do Łodzi 
trzeci słynny artysta-malarz żydowski 
Jankiel Adler, który twórczością swoją 
zainteresował szersze koła artystyczne 
w Europie Zachodniej. 

Ta żydowska trójka artystyczna 
zamierza arządzić w Łodzi wspólną 
wystawę obrazów, która bezwzględnie 
wzbadzi wielkie zainteresowanie. 


Strajk w fabryce Borsta 
w Zgierzu. 


Z powoda nicawzględnienia przez 
zarząd zakładów przemysłowych Borsta 
w Zgierzu, wystawionych przez robot- 
ników żądań ckonomieznych, w zakła- 
dach wybachł strajk. 

Na dziś wicezór wyznaczone zo- 
stało zebronie robotników a niezależnie 
od tego, o strajka zawiadomiono ins- 
pcktorjat pracy i centrale związków 
zawodowych przemysła włókienniczego 


Strajk w przemyśle ju- 
towym w Częstochowie. 


Jak już donosiliśmy; w prze 
pile jutowym w Częstochowie wy- 
nikł zatarg, gdyż robotnicy żądają 
podwyżki 17 proc., a przemysłowcy 
proponują — 10 proc. 

Ponieważ robotnicy uważają, że 
przemysł jutowy znajduje się obecnie 
w dobrej konjukturze, postanowili od 
żądań swych nie ustąpić i o ile na 

owtórne pismo przemysłowcy nie 
dadza odpowiedzi zadawalniającej, ro 
botnicy przystąpią do ostrego straj- 
ku z (b) 


Strajk w hafciarstwie 
w Kaliszu. 


Robotnicy przemysłu hafciarskie 
go i trykociarskiego w Kaliszu wystą 
pili z żądaniem podwyższenia płac o 
25 procent a spotkawszy się z odmo- 
wą właścicieli fabryk przystąpili do 
strajku. 

W celu zlikwidowania strajku, 
odbędzie się w najbliższych dniach 
konferencja u inspektora pracy. 


Obrady zarządu związ- 
- ku „Praca“. 


W niedzielę przed południem ob» 
radował zarząd związku „Praca“. Obra 
dom tym przewodniczył poseł |. Wasz- 
kiewicz. Na posiedzeniu zarządu zw. 
omawiano obszernie sytuację, jaka się 
ostatnio wytworzyła w ` przemyśle 
włókienniczym, po podwyżce, na tle za- 
targów w fabrykach. W dyskusji porur 
szono również sprawę eweatualnego 
strajku powszechnego pracowników in- 
stytucji użyteczności publicznej. 


„Azazel“. 


Trzeci program miłego teatrzyku 
miniatur „Azazel“ w Filharmonji cieszy 
się niebywałym poyoezeniem. Sela 
Filharmonji jest codziennie przepełnio- 
na. Numery trzeciego programu od" 
znaczają się specjalnie swą oryginalno= 
ścią i żywym tempem. Dziś po raz 
6-ty dany będzie trzeci wielki przebo- 
gaty program Nr. 8. 
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fikcja zdemobilizowanych bezrobotnych. 


Interwencja w magistracie. 


W dnia wczorajszym zjawiła się 
a p. wiceprezydenta CGiroszkowskiego 
delegacja zdemobilizowanych bezrobot- 
nych, prosząc o adzielenie im pracy 
przy robotach miejskich. P. wieepre- 
zydent przyrzekł uwzględnić prośbę de 
legacji, czyniąc spełnienie jej zaleźnem 
od otrzymania odpowiedniego podwyż- 
szenia kredytów rządowych. 

W sprawie zatrudnienia bezrobot- 
nych przy przyszłej badowie dworca 
na polesia Widzewskiem, oświadczył p. 
wiecprczydent delegacji, że miasto go 
towe jest każdej chwili odstąpić grun- 
ta pod budowę, o ile otrzyma odpo- 
wiednie wskazówki ze strony rząda. 

Następnie delegacja udało się do 
p wicewojewody dr. Ossolińskiego, po~ 
wtarzając wniesione już dawniej skear- 


gi na złą jakość pożywienia, wydawa- 
nego im w kachni przy al. Łąkowej, 
oraz prosząc również o poparcie w o- 
trzymania pracy dla bezrobotnych zde- 
mobilizowanych. 


P. wicewojewoda, wysłachawszy 
delegacji, oświadczył, iż, jak stwierdził 
osobiście, zażalenia na jakość poży” 
wienia niec są azasadnione, jednak, 
przychylając się do prośby o powięk- 
szenie racyj żywnościowych, zgodził się 
na powiększenie ilości wydawanej zu 
py o pół porcji. 


W sprawie zatrudnienio bezro- 
botnych wczwał p. wicewojewoda dele- 
gację do przedłożenia ma spisa naj» 
bardziej potrzebujących pracy, przyrze 
kojące zająć się ich losem. (p) 


Potworne synobójstwo. 


Siekierą zabił syna za psoty. 


We wsi Niechcice, gm. Beczkowi- 
ce, tureckiego powiatu ostatnio miał 
miejsce wypadek morderstwa, które ze 
względu na okoliczności i bliskie po* 
krewieństwo mordercy i zamordowane- 
go, potwornością swą przechodzi wszyst 
kie notowane dotychczas przez kronikę 
kryminalną mordy. © 

We wsi Niechcice zamieszkuje 
30-omorgowy gospodarz, Antoni Kałuża. 
Kałuża miał 12-oletniego Syna Leona, 
swawo nością i skłonnościami do nie- 
jednokrotnie bardzo nawet złośliwych 
figlów, wyróżniejącego się z pośród" 
wszystkich we wsi—psotników. Kałuża 
bynajmniej nie odznaczający się łagod" 
nością przy każdej zdarzónej okazji 
syna swego karał w sposób poprostu 
okrutny. Leon jednak mimo sińców, 
stale noszonych na ciele aż do ostat- 
nich dni swojego życia przodował wiej- 
skim psotnikom. 

W ubiegłym tygodniu Kałuża za ja* 


kieś przewinienie syna swego ukarał 


nader boleśnie. Psotny Leon, wydarł- 
wszy się zrąk ojcowskich uciekł za sto- 
dołę i tu poa wpływem dotkliwego 
bólu postanowił zemścić się na ojcu za 
piekące razy. W tym celu w ukryciu 
czekał aż ojciec pójdzie w pole do źni 
wa, a gdy to nastąpilo, wziął z szopy 
siekierę, poszedł z nią do ogrodu i za- 
wzięcie począł rąbać płot ojcowskiej 
zagrody. Na uwagę uczynioną mu 
przez obserwującą to sąsiadkę, czemu 
robi szkodę, odpowiedział z pasją: ~- 
A to niech mnie nie bije cholera. — 
Trzeba nieszczęścia, że Kałuża wrócił 
do domu po zapomnianą osełkę do 
ostrzenia kosy. Posłyszawszy stuk sie- 
kiery z ogrodu, udał się sprawdzić po- 
wyższego przyczynę. Na widok zrąba- 
banego na przestrzeni kilku metrów 
parkanu Kałuża w szalonym gniewie 
dopadl do syna, wydarł mu siekierę i 
potężnym uderzeniem obucha ;położył 
go trupem na miejscu. Po dokonanej 
zbrodni zbiegł w niewiadomym kierunku 


Podwyżki w Widzewskiej Manufakturze 


są nie dla wszystkich. 


Podpisanie umowy pomiędzy przed 
stawicielami przemysłu i związków za- 
wodowych w sprawie podwyżki łac 
o 12 proe. skłoniło dyrekcję Widzew” 
skiej Manafaktary do adzielenia tej pod 
wyżki. Została ona jednak przyznana 
tylko włókniarzom, podczas gdy innc 
kategorje robotników, a między nimi 
i metalowcy-odlewnicy podwyżki tej nic 
azyskali. 

Stanowisko swe dyrekcja tłóma- 
czyła tym, iż odiewnia wykonywa ro- 


boty na zamówienia prywatnych przed- 
Siębiorstw łódzkich, a udzielene pod- 
wyżki osłabiłoby zdolność konkarencyj 
ną wobce innych odlewni łódzkich. Te 
względy skłomły dyrckeje do odrztice- 
nia postulatów robotniczych. Wobee te 
go podjęty został w odlewni strejk, któ 
ry zlikwidowany został po jedynym 
dnia i zakonezony azyskaniem 10 pro- 
centowej podwyżki płace dla pewnych 
kategorji robotników odlewni Widzews- 
kiej Manafaktary. 


WYŚCIGI KONNE. 


Do gonitw jutrzejszych zapisano 
następujące konie: 

l. 800. Hurdle Race. 3000. 

La Reine Dydyńskiego, Trębacz 
Kronenberga, Winicjusz 7 pł. ułanów, 
Dunaj 1 pł, uł. krechowieckich, Bella 
Bambina 4 pł. ułanów, Farsa 17 pł 
ułanów. 

Il. 2600 dla 8 let. i st. 1800. 


Alfa II Verkays, Lituśka Róga, 
Cerberus Gajewskiego, Magnat 9 pł. 
strzelców, Hajdamak tegoż, Boston 


Cierpickiego, Dunaj uł. Krechowieckich, 
Diana 2 pł. Szwoleżerów, Alfa Ili tych- 
że, Eric Ciemniewskiego. 

HI. 600. Hurdle race. 2200. 

Trębacz Kronenbarge, Cetynja Pli- 
sowskiego, Mińsk hr. Mielżyńskiego, 
Firstenberg 26 pł. ułanów, Winicjusz 
7 pł. ułanów, Boston Cierpickiego, Bella 
Bambina, 4 pł. ułanów, Farsa 17 pł. u- 
łanów. 

IV. 500 dla 3 |. i st. 2100. 

Promienny St. Ostaszewskiego, 
Kama Kwasieborskiego, Barcelona. 17 
pł. ułanów, Arsinoc Boettichera, Zapo- 


rożec Sosnowskiego, Cerberus Giajew- 
skiego, Benjamin St. Ostaszewskiego, 
Agamemuon Babeckiej,j Boy Dydyń- 
skiego, Boston Cierpickiego, Nimfa A. 
hr. Morstina. 

V. 400. Steeple Chase. 2400. 

Daadole Rómmla, La Mirabella 
Sosnowskiego, Kometa Daryusza, Iskra 
2 pł. Szwołezerów, Frania K. Ostaszew- 
skiego. . 

VI. 800. dla 8 let. 2100. 

Mary Dydyńskiego, Dynamo Brom 


nikowskiego, Lena Róga, Dorpat st. 
Jastrzębiec, Kirkes T. Charłupskiego, 
Dumny Plisowskiego, Magnat 9 pł. 


strzelców, Roserfels Falewicze, Estoka- 
da Ktery Szepietów. 

VIl. 400. dla 3 let. 2100. 

Kama Kwasieborskiego, Arsinoe 
Boettichera, - Konwent 4 pł. ułanów, 
Ułan Il Kronenberga, Zaporożec Sos- 
nowskiego, Bajeczna  Charłupskiego, 
Benjamin Ostaszewskiego, Batory 9 pł. 
strzelców, Mitra Dybowskiego, Tęcza 
B. W. 7 pł. ułanów, Groza Ktery Sze- 
pietów, Alba 2 pł. Szwoleżerów. 
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import1 eksport w Łodzi. 
w tygodniu ubiegłym. 


W tygodniu ubiegłym import to- 
warów zagranicznych do Łodzi przed= 
stawiał się następująco: 

Bawełna i odpadki bawełniane 60 
wagonów, wełna surowa j czesana 18. 
wagonów, produkty chemiczne 14 wa- | 
gonów, maszyny 6 wagonów, cegła | 
szamotowa 11 wagonów, szmaty 16 | 
wagonów, produkty spożywcze (cebula, | 
ryż, rodzynki, cytryny) 9 wagonów, | 
różne (Żelazo, rury, odpadki karmienia, 
drzewo, krochmal, tłuszcze techniczne) | 
Ll wagonów, ładunki zbiorowe (towary | 
apteczne, konopie, części maszyn, skó- 
ra, papier, tkaniny, barwniki, przędza 
it. p.) 27 wagonów. 

Wywieziono natomiast i zadeklaro 
wano w tutejszym urzędzie celnym 
pizez związek eksportowy: 

Tkaniny bawełnianej wykończonej 
153980 kg., wełnianej i półwełnianej 
wykończonej 10,800 kg. (p) 


Pechowi łodzianie ` 
w tramwajach war- - 
szawskich. 


. Dawidowi Jekabowskiema i Jalji 
Kotowiezównie z Łodzi, jadących 
tramwajein w Alejach Jerozolimskich | 
skradziono gotówkę i weksle. Na alarm 
podjęty przez Kotowiezównę udało się 
schwytać jednego z opryszkow, którym 
jest niejoki Jacenty Kopacz. Znólezio- 
no przy nim zabrane Kotowiezównie 
pieniądze i papiery. (e) 


Zatarg w Tomaszows- 
kiej fabryce sztucznego 
jedwabiu. 


W tomaszowskiej fabryce sztucz 
nego jedwabia odbyło się zebranie ro 
botników tejże fabryki w sprawie pod 
wyżki płac. 

Na zebrania achwalono wystoso 
wać memorjał za pośrednictwem za- 
rząda głównego zwiazka w Łodzi d 
zarządu fabryki w sprawie 25 proc. 
podwyżki dla robotników zatradnionye 


związka w Łodzi nadszedł 
wczorajszym, „przyczem związek Z 
swej strony rozpocznie periraktakej 
z zarządem fabryki. (a) 


W sanatorium „Roza- 
lina“ 


Na zaproszenie zarządu sana 
torjum „Rozalina*, mimo deszczu spo: 
ro gości wyjechało z miasta specjal 
nym wagonem do Kał. 

Jazda była wygodna, choć zby 
długa, gdyż trwała godzinę, ż powo: 
du ciągłych postojów, oczywiście 
z niczyjej.winy... y 

Po przybyciu na miejsce, gości 
dorocznym-zwyczajem zajęli się tra 
dycyjnym podwieczorkiem na weran* 
dzie sanatorjum. ` 

Zbożną pracę pfzerwał dr. Quí 
tentag przemówieniem, w którem 
streścił cel i działalność sanatorjum 
wybudowanego przez p, Najdę n 
placu p. Litwina. | 

Przed paru dniami kolega re 
dakcyjny opisał już wszystko, co się 
tyczy „Rozaliny” to też nie będę tyc 
szczegółów powtarzał. 

Dr. Gutentag przemówienie swe 
zakończył apelem do zgromadzonych 
gości, by nie pozostawili całego cię: 
żaru utrzymania sierot w sanatorjum 
na barkach kilku tylko ludzi, lecz by 
losem tej instytucji zajęło się szersze 
grono obywateli miasta naszego 

Popisy dzieci wypadły znakomi: 
cie, zarówno śpiewy, jak i scenki ra 
dzajowe, słyszeliśmy nawet i piosen: 
kę żydowską, choć może mniej for 
tunnie dobraną z tak licznego zresz: 
tą repertuaru pieśni ludowych. 

Na dzieciach znać troskliwą 
opiekę, oraz dobre odżywianie i że 
dzieci napewno wyrwane będą z sze 
regów dzieci gruźliczych. 

Żydzi łódzcy nie powinni spusz 
czać z oczu tak ważnej placówki 
a rozszerzenie jej jest nakazem 
chwili. 


~do potrzeb i 


~“ ekspose poświęcił handlowi 


_dzaju malum necessarium, 
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WIADOMOŚCI GODZIENNE 


Czy początek nowej ery dla handlu? 


Na konferencji, odbytej w mini- 
sterstwie przemysłu i handlu z przed 
stawicielami kupiectwa, oświadczył 
pan minister, że konferencję tą uwa 
Ża za początek nowej ery odnośnie 
postulatów handlu w 
Polsce. Handel musi odegrać histo- 
ryczną rolę, jak to się dzieje na ża- 
chodzie, albowiem bez dobrobytu 
handlowego państwo nie osiągnie ni- 


i gdy swego celu. Pan minister oświad- 


czył dalej, że otoczy handel opieką, 
której mu dotychczas brakło i skłoni 
władze niższe do rewizji ich dotych- 
czasowego stosunku do kupiectwa. 
Również prezes ministrów w swem 
stosun- 
kowo wiele uwagi. 

Sądząc z powyższego, bylibyśmy 
skłonni przyjąć, że w sferach rządo 
wych nastąpiła zasadnicza zmiana 
żapatrywań w stosunku do handlu 
i że nareszcie rozsądek i względy 
rzeczowe wzięły górę nad dyletan- 
tyzmem i złą wolę. Dla każdego nie- 
uprzedzonego jest bowiem jasnem, 
że dotychczas handel i stan kupiecki 
były u nas traktowane , conaj 
mniej po macoszemu, jako ceś wro 
z którem 


- prędzej czy później należałoby skoń 


czyć lub też przez ciągłe utrudnianie 
mu egzystencji ograniczyć jego funk: 
cje do minimalnych rozmiarów. 
Wszak nawet niektórzy ministro- 
wie przemysłu i handlu tylko z źle 
ukrywaną wstydliwością a często na- 
wet wprost wrogo odnosili się do tej 


gałęzi życia gospodarczego i całą 
swą „uwagę“ poświęcili przemy- 
słowi, | 


Ten dyletantyzm, polegający na 
zupełnem niezrozumieniu związku, 
jaki zachodzi między produkcją a han: 
dlem, na pominięciu tej najoczywist- 
szej prawdy, że handel jest podstawą 
produkcji, doprowadził—obok innych 
przyczyn, jak zubożenie ludności 
i spadek jej siły konsumcyjnej — do 
tego, że dziś handel znajduje się 
w Polsce w stanie rozkładu i upad- 
ku. Wystarczy tylko zestawić 
statystyczne cyfry, ilustrujące stałe 
zmniejszanie się obrotów handlowych 
przy równoczesnym wzroście cięża: 
rów, stały ubytek „firm handlowych 
i zmniejszenie się wpłvwów podatko- 
wych z wykupna świadectw przemy- 
słowych, aby zrozumieć, jakie spu- 
stoszenia dotychczasowa polityka po- 
czyniła w dziedzinie handlu. 

Nie można się też wobec tego 
dziwić, że handel nasz, ścigany ze 
wszech stron i ograniczany we wszyst- 
kich kierunkach nie zdobył się do- 
tychczas na jakąkolwiek twórczą or- 
ganizację i pod względem: organiza 
cyjnym oddala się coraz bardziej od 
nowocześnie zorganizowanych państw 
zachodnich. 

Stan kupiecki, prześladowany 
i szykanowany bez końca, nie był 
z natury rzeczy w stanie, zdobyć się 
na jakąkolwiek organizację sprzeda- 
ży, na przystosowanie swego aparatu 
do potrzeb handlowych państwa no- 
woczesnego. 

Kupiec pracował samopas, tylko 
z dnia na dzień, bez jakiejś dalszej 
myśli a jedyną jego myślą było— 
opędzenie potrzeb dnia dzisiejszego. 
Czasy powojenne wytworzyły ponad- 
to typ kupca „przygodnego“, nieso- 
lidnego, bez odpowiedniego wykształ- 
cenia i godności stanu. Rzecz jasna, 
że wśród takich warunków o jakiej- 
kolwiek organizacji sprzedaży nie 
mogło być mowy. 

Słowa przedstawicieli nowego 
rządu, które oby nie pozostały sło- 
wami, stawiają handel przed nowe 
wielkie zadania. Wzrastająca produk 
cja krajowa i zagraniczna, poszuka- 
jąca surowców i półfabrykatów dla 
fabrykacji oraz rynków zbytu dla 
swych produktów, wymaga sprawnie 
funkcjonującego aparatu handlowego. 


w w 
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Takie najbardziej podstawowe postu 
laty sprawności handlowej, jak do- 
kładna znajomość rynków i siły na: 
bywczej konsumenta, umiejętność w 
wyszukiwaniu odbiorców, odpowied- 
nie wyzyskanie rynku wewnętrznego, 
solidność i bezwzględna szybkość i 
punktualność w wykonywaniu zleceń, 
organizacja eksportu, należyta umie- 
jętna reklama i wiele innych, nie są 
u nas ani w drobnej części zrealizo= 
wane. W dziedzinie handlowej panuje 
w Polsce prawdziwy chaos, brak or- 
jentacji i brak myśli o przyszłości. 
Dopóki też nie zastosujemy w na 
szem życiu handlowem metod, ogól- 
nie i już dawno stosowanych na za 
chodzie, nie będziemy mogli wejść w 
odpowiedni kontakt handlowy z zag 
ranicą i osiągnąć choćby częściowo 
linię ich rozwoju. Przykładem pod 
względem sprawności aparatu handlo 
wego winna być dla nas — Ameryka 
a także i Niemcy. W obu tych pań: 
stwach handel dzięki swej sprężystej 
organizacji sprzedaży osiągnął wyży - 
ny, które nas zdumiewają. Coprawda 
dał się taki właśnie poziom osiągnąć 
także dzięki temu, że miarodajne 
czynniki rządowe tych państw w uz- 
naniu ważności handlu dla życia go- 
spodarczego, odpowiednio stan ku- 
piecki popierały. 

: Warunkiem podniesienia produk 
cji a temsamem ogólnej poprawy go 
spodarczej jest reorganizacja handlu. 
Jeśli rząd dotrzyma swych przyrze- 
czeń i otoczy handel należytą opieką, 
stan kupiecki będzie mógł spełnić swe 
wielkie zadanie. 

Dr. R, D. 
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Jeszcze w sprawie poboru 
10 proc. dodatku do 
podatku. 


c. i R Ń 

Wyjaśnienie izby skarbowej. POWO. 7 Er Wa 
09 3 : EA N- AEN 
Izba skarbowa dodatkowo komu EAA { NET. h k MA, 


nikuje nam, nowe przepisy „o poborze A t - 
nadzwyczajnego dodatku do podatków. 

Dodatek ten doliczany będzie w” a 
wysokości 10 procent od podatków: 0 ar | 0 y. 
bezpośrednich z wyjątkiem podatku 
dochodowego, pośrednich, opłat stem- A a 
plowych, uiszczamych w gotówce z wy- | W dniu wczorajszym na łódzkim 
jątkiem podatku emisyjnego, spadko- | nieoficjalnym rynku walutowym dała 
wego i od darowizn. się odczuś tendencja zwyżkowa dla 

Dodatku tego' jednak -nie będzie | dolara. 
musiał uiszczać płatnik podatku mająt- 
kowego; podatku od lokali “i~ placów 
niezabudowanych, daniny lasowej i 
opłat celnych i jak również nie znaj- 
dzie on zastosowania do podatków sa- 
morządowych. 

Wymienione wyżej dodatki będą 
pobierane do 30 grudnia r. b. o ile w 
tym czasie przypadają terminy płatno- 
ści zasadniczych podatków, obciążo- 
nych owym dodażkiem. 

Natomiast od dnia 1-go września 
r. b. do 380 grudnia r. b. będzie pobie- 
rany specjałny dodatek od wszystkich 


Rano * sprzedawano dolary po 
kursie 9.07—9.08, zakończono obrota- 
mi po 9.12 za dolara. 

Tendencja 
mocniejsza. 

Obrotów dokonano dość dużo. 

Z Warszawy donoszą: 

Dziś przed giełdą kurs dolara 
9.05 bez odbiorców przy wielkim za- 
ofiarowaniu. W obrotach międzyban - 
kowych kurs 9.03—9.04. Bank Polski 


daje się zauważyć 


zaległości wspomnianych podatków, > s 

wpłacanych względnie nawet przymuso płaci za gotówkę dolarową 8.98, za 
wo ściąganych w tym okresie, bez | dolary 9.05. Pod wieczór kurs zwyż= 
względu nawet czy zaleglości te po- | kował tak, że o godz. 10 wiecz. pła- 


wstały z winy płatnika, czy też zostały 
odroczone lub rozłożone na raty. 

Rygor ten jednak niema zastoso- 
wania do podatków pośrednich pokre- 
dytowanych względnie  odroczonych 
przez właściwe władze skarbowe przed 
dniem 16 lipca r. b, o ile odroczone 
kwoty zostaną wpłacone w wyznaczo* 
nym terminie, 

Nadzwyczajny dodatek pobierany 
będzie równocześnie z uiszczaniem da- 
nin publicznych. Obliczanie zaś i pobór 
dodatku będzie należało do tych orga” 
nów, które są do tego powołane. 


cono za dolary 9.09—9.10. 

Na rynku akcjowym osłabienie 
kursów wskutek wielkiego zaofiaro 
wania ze strony banków, które na 
ultimo, jak zwykle, realizują swe ak- 
tywa. ; p 


Urzędowa ceduła giełdy warszawskiej 
z dnia 26 lipca 1926 r. 


Dol. St. Żjedn. 9.05, 
9.07, kupno 9.03.) 


(sprzedaż 


- CZEKI: 
Czytajcie i prenumerujcie | Belgja 21.67.50 2373 23.62 
Holandja 366.60 367.50 365.70 


„ Wiadomości Codzienne“ Londyn 44,36, 44.47 44.25 


Str. 9 


ci gospodarcze 


Jeleń-Schicht 


Tanie przez swą wydajność 


New-York 9.10 905 9.10 9.12 9.08 
Paryż 23.52,50, 23.59 23.46 

Praga 27.02 27.09 26.95 
Szwajcarja 176.60 177.04 176.16 
Włochy 30,30 30.37 30.23 
Wiedeń. 129.05 129.37 128.73. 


AKCJE. 


Bank Polski 76.30 73.50 74.50 
Handlowy 2.— 
Spółdzielczych Towarzystw 60.— 
Bank Zjedn. Ziem. Polskich 0.85 0,90 
Zachodni 1:20 1.15, 1.20 
Zarobkowy 5.25 
Puls 3.80 
Chodorów 5.35 
Częstocice 1.05, 1.02 
Michałów 0.22 0.23 
Łazy 0,14, 
Węgiel 64.—, 63.—, 

0.82 


Cegielski 9.— 

Lilpop 0.64 0,81, 
Norblin 1.02 1.06 1.05 
Parowozy 0.30 0.35 0.33 
Rohn i Ziel 0.40 
Starachowice 1,68 1.64 
Ursus 0.83 0.85 0.83 
Żyrardów 950 9.60 
Haberbusch 7.50 7.40, 
Firley 0.40, 0.45 
Czersk 0.43 0.41 
Spiess. 2.— 
Qosławice 1.70. 
„Cukier 2.60, 2.70, 2.65 


1.65 


Wysoka 2.40, 
Nobel 2.40 255 2.50 
Fitzner 1.90, 1.80. 


Modrzejów 5.15, 2.95, 5.— 


Ostrowieckie 6.— 5.90 5.95 
Pocisk 0.70 

Rudzki 1.10, 1.08, 
Zawiercie 9.25 9.15 
Borkowski 0.80 


Spirytus 2.25 215 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 26 go lipca 1926 r. Za 100 zło- 
tych: Londyn za 1 funt szt. 45.50, Zu- 
rych 57.50, Berlin 46.38,—46.84, wypła= 
ty na Warszawę 46.38.—46.62, na Ka- 
towice i Poznań 46,18—46.42, Gdańsk 
56.80—56.95, wypł. na Warszawę 56.55 
56.80, Wiedeń: czeki 76.95—77.45, 
Praga 284. 
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Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 


z |Kinematogral „OŚWIATOWY piege 


Wodny Rynek' masie o o SJ 


Od wór 27 7 lipca i dni TEAN APNE IEE ETa ipaa i I śmiecho! = 
miłość BUSTER KEATON ożeniony przypadkiem, 
sensacja BUSTER KEATON w czarodziejskim domu, 
śmiech ANGLIK i BAJADERA wędrowny cyrk, 
zazdrość FRIGOLINI OPOWIADA jak w bajce. 


Ponadto na scenie GOSCINNE WYS TĘPY mistrza słowa i satyry Ha 
B. Bronowskiego w repertuarze: ż 


a) gdybym był dziewczyną, b) gdy mija Maj, c) tramwaj Łódzki (zadania e 
młodego Józia). ć 


H. Felińska odspiewa: 


a) Cavaleria rusticana (Mascagni), b) Mattinata (Leon Carallo). 


Les ROSSINI odtańczą: 


a) taniec groteskowy „Passe Tempi*, b) taniec ekscentr. „Orginal Foxtrott". > 
Uwaga: W poniedziałek 2 Sierpnia odbędzie się BENEFIS B. BRONOWSKIEGO. 


ee 4 $ Er. od godziny 10-ej 
7 f 3 chomości należą- 
1985 zł. 


Birano w Łodzi przy 
Nadzwyczaj wesoły dramat w 10-ciu aktach cych do Henocha 
Łódź, 19 lipca 1926r, 


Od- wtorku, dnia 27 lipca b.r. sadzie art. 1050 U. 
ul. Cegielnianej pod 

Ne 45 odbędzie się 

2 = : Rotberga i składają- 

— z genjelnym —- HEA (7 ? w roli R dy K 
komikiem świata CHARLIE CHA F LIN EM głównej. 4 inych da 
Lekcje iano |" Romeria 
694 S. Górski 


P, C. ogłasza, że w 

sprzedaż z przetar- 

Ceny Poe: 1—70 gr. H—60 gr, II—30 gr.  nufaktury oszacó: 

Cały kurs tańca, składający z. 12 lekcji D b 
„A Dr. med. STUPEŁ |= 


Pacoti codz, o g. 630 1 8. 1 w soboty i niedz. 5, 6,801 8.80 dniu 3 siepnia 192 
gu publicznego rų- 
wanych na sumę 

wyuczam bez względu na zdolności tarsza samotna 


RA ZA: SA Diaz 2 12 SZKOLNA 12 osoba poszukuje 

Początek seansów w dni powszednie o po t w DŻ s niedz. 2.30, onami PE l aoia Dr AS 2:40 aterinia Choroby skórne, RA miejsca do pomocy 
a E A E E O RICE zh WYDZ: E AA weneryczne i moczopłciowe. pani domu. . Umie 

H D FRYDWALD Leczenie światłem: (Roent- ooy i zna kroju. 

comar en ` gen, lampa kwarcowa). Elek- ada kilkoma ję: 
10 Południowa 10 tro-terapia. zykami. Może być 


Nie Nie dopusz- mi G Y TACJ R = waszych Z , Przyjmuje od 6—9 wieczór. Ja wał e OKRE 
czajcie do KOSZTOWNOŚCI, i ju h 2 p 0 H 0 | 8 administracji pisma 


pod „Szyciė“. 
gdyż za kwity [ombardowe, brylanty, złoto, srebro i zęby sztuczne T RRRA Dentysta Drajzensztok0Wa| Eryka sum ny gum hyi 
nawet połamane PŁACI PEŁNĄ WARTOŚĆ znany magazyn jubilerski | z EA 89 Piotrkowska 89 sziikuje  ajóniód 
j połączoneluboddzielnie od za- wznowiła brzyżecia |piejstówych < Sg 
J. FJAŁKO, Piotrkowska 7, Telef. 31-46. raz do wynajęcia. PERSPI S ta SĄ 
Sumienne załatwianie. Sumienne załatwianie. Andrzeja 7, mieszk. 8. front Wig H Hi ozone 
y = Hebrajskiego 
s ISAIDWA-UDPA. | irmoen e 
pad 4 s i t i e 
0000 (o kopeta iredlowskiego Z 
22 z JE i ; prywatnych. Plac 
: , = ifl pod kierownictwem wykwalifi- Wolności 6, poprz. 
> oficyna. 525 


s BIE kowanej freblanki przyjmuje | nna 
jjisię dzieci w wieku 3 — 6 lat. W” kuchenek i 


Wiad.: Wiśniowa-Góra, Willa Reszka Psi s293 
(obok „Toz‘u“), Mleczarnia Wiedeńska. at pok ka 4 pras 
Zapisy przyjmuje się codz. od 4—6 w. aa NO RO PODA 


nach. praystępnya 

` : . t, to- 

Poszukiwane REP "763 

i duży lub 2 małe oszukuję pokoju 

. . kawalerskiego z 

OKO g Z kuchni oddzielnem wej- 

sz yars od 

wprost od gospodarza  |:kładać w Admin. 
a wysokie komorne. 


WYPRZEDAŻ FOSEZONOWA 


materjałów letnich. 


„Wiad. Codz.” Za- 
wadzka 7. 


Oferty sub. „I. D.“ do adm.|fg UOP 
. „Wiadomości Codziennych'". zza ZŁE 


=- Lecznica | 


lekarzy specjalistów | 
i gabinet lekarsko-dentystyczny 


Zgierska 7, tel. 16-33. 


10—11, 2—3 
6.30—7.30. 


Choroby nosa, gar- 

dła, uszu. 

Choroby skórne i 
weneryczne. 


| 
Dr. Rakowski 
Dr. Różaner 


Dr. Goldsztajn- 
Polak 

Dr. Justman Choroby nerwowe. 

Dr. Rozencwajg | Choroby dzieci. mai 4-5. 

Choroby kobiece 11.30—1 

1 _| akuszeryjne. _ 5—6. 


Choroby chirurg. | 3-4niedz.1-2. 


Dr. Kantor 
Choroby wewn., 11—1, 
S 


Dr. Wajnberg 307 | 


pAn a a | 


| Dr. Stupel Roentgenolog. {10—12, 4—6. f 
Lek. dent. L. Prusak] Lekarz-dentysta. 


| Lek.dent, N. Rozes | Lekarz-dentysta. 


10—11, 1—2; į 


| 
| 
| 
s 


Choroby oczu. 1—2, 7—8. 


Dr. Papierny 


Fabryki sukna i wyrobów kamgarnowych w Bielsku Śląsk Ciest .) 
. ROK ZAŁOŻENIA 1850. afè REŻ ns 


Skład fabryczny na Województwo Łódzkie 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 47, 
l-szę piętro, front, telefon 15-56. 


Najwytworniejsze desenie, Najmodn. kolory. Najwyższe gatunki. JI 


4—1. 


Lecz. zębów, jamy ustnej, korony, mosty i t. d. 


Prz lecznic 

— utworzono (MSłytuł roentqenologiczny. 
Leczenie chorób skórnych (FAWUS) za po~ 
mocą promieni Roentgena, -naświetleniem i 
prześwietleniem lampą kwarcową, djatermą, 
elektryzacją. :—: WSZELKIE ANALIZY. 


| Kurs dla jakających się. 
Szczepienia przeciwko szkarlatynie od4-5p 
LECZNICA OTWARTA również w NIEDZIELĘ. 


WIZYTY NA MIEŚCIE 
UWAGA: Dr. Justman powrócił z iniogi! 


b ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- w Łodzi 4 zł: 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
Ogłoszenia: ście 40 gr. GÓR 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. ASA a; 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- | 


„drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy.  ———— szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne* | 


Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka Ne 7 


